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„W ybrzeże  b ę d z ie  zaw sze b e n ja m in k ie m  R zqdu"
_̂_ _ P rem ier O só b ka-M o ro w sk i
G a d w S z .  U G ó iz i jJ is k i

S ocjo log iczne praw o P rzym o rza
N ow a m orska  g ra n ica  Rze­

cz y p o s p o lite j je s t często p rzed  
s taw iana  ja k o  k a p ita ln e  osią­
gn ięc ie  d a le ko w zro czn e j p o l i­
t y k i  p o ls k ie j, k tó ra  w  ten spo­
sób za ło ży ła  fu n d a m e n ty  w ie l­
k ie g o  ro z w o ju  s ił gospodar­
czych na rodu . Jest to  pog ląd  
ze wszech m ia r  s łuszny  i  p ra ­
w d z iw y . C a łe  d z ie je  lu d z k o ­
ści dow odzą n iezb ic ie , że na ­
ro d y , s ty ka ją ce  się z m orzem , 
o s ią g a ły  w ie lk ie  pow odzen ia  
p o lityczn e , k u ltu ra ln e  i  gos­
podarcze. O s ią g a ły  je  je d n a k  
ty lk o  o ty le , o i le  u m ia ły  na­
le życ ie  w y k o rz y s ta ć  m orze

M orze  zmusza do p ra c y  m o r­
s k ie j. K to  tego nakazu  n ie  
p o jm u je , k to  pozostaw ia  do­
stępne m u s z la k i m o rsk ie  od­
łog iem , k to  ich  n ie  u p ra w ia  
w  św iadom ym  tru d z ie , ten  a l­
bo je  tra c i, ja k  to  m ia ło  m ie j­
sce choćby  w  d a w n ie js zych  
dz ie jach  naszego narodu , a l­
bo dopuszcza, że s ta je  się ono 
te renem  p rz e n ik a n ia  obcych 
c z yn n ikó w , b ra m ą  p o d b o jó w  
gospodarczych, ja k  to  się dz ie ­
je  np. w  C h inach  a lbo  w  ob­
szarach k o lo n ia ln y c h .

Now a granica morska Rze­
czypospolitej, granica rozleg­
ła  i ze wszecli m iar korzystna, 
zobowiązuje nas do pracy  
m orskiej. E kspans ja  m orska  
n ie  może pozostać w  n o w e j 
Polsce jedyn ie  hasłem  uroczy­

s to śc iow ym : w in n a  ona stać 
się rz e c zyw is tym  e lem entem  
s tru k tu ra ln y m  naszego now e­
go system u gospodarczego. 
Ś w ia t m us i re a ln ie  w idz ieć , 
że pięćset k ilo m e tró w  b rzegu  
B a łty k u  w ra z  z trzem a  w ie l­
k im i p o rta m i są' w  p o lsk ich  
rękach  l in ią  w ie lk ie g o  c iśn ie ­
n ia  gospodarczego, u ja w n ia ­
ją cą  żyw ą  i  w szechstronną 
prężność ekonom iczną nasze­
go narodu- Ś w ia t m usi dos trze ­
gać i  po jm ow ać, że m orze je s t 
nam  is to tn ie  gospodarczo po ­
trzebne, niezbędne, poży tecz­
ne.

Tego ob razu  naszej a k ty w ­
ności m o rs k ie j n ie  s tw o rz y ­
m y  od razu. Jesteśmy d o tk l i ­
w ie  zniszczeni p rzez s tra s z li­
w y  k a ta k liz m  w o jn y .  Same 
p o r ty  nasze są pow ażn ie  zde­
w astow ane. M ię d z y n a ro d o w y  
o b ró t w y m ie n n y  je s t jeszcze 
w  stan ie  chaosu. P ie n ią d z  i 
k re d y t  n ie  w ró c i ły  jeszcze na 
św iec ie  do ró w n o w a g i. Te o- 
b ie k ty w n e  p rz y c z y n y  będą 
przez pe w ie n  czas pow odo w a­
ły , że nasza a k tyw n o ść  m o r­
ska n ie  od razu  nab ie rze  w ła ­
ściwego rozpędu. M u s im y  je d ­
nak  bezw zg lędn ie  dbać o to, 
a b y  ja k  n a js z y b c ie j z rob ione  
b y ło  w  ty m  w zg lędz ie  w szy ­
s tko  to, co od nas sam ych 
może zależeć. M y  m u s im y  b y ć  
na b rzegu  m o rsk im  m o ż liw ie  
ry c h ło  go tow i.

N ie  będzie  to  ła tw a  spra­
wa. I  to  n ie  ty lk o  dlatego, że 
na m a te ria ln e  p rzyg o to w a n ie  
p o rtó w  i  że g lug i po trzebne  są 
duże k a p ita ły .  I  n ie  ty lk p  d la ­
tego, że odbudow a naszego 
p o te n c ja łu  gospodarczego z 
kon iecznośc i p o trw a ć  m usi je ­
szcze czas pew ien , n im  w y ­
tw o rz y  p o d s ta w y  m a te ria ln e  
do d u że j w y m ia n y  zam or­
sk ie j. Jest jeszcze in n a  t r u d ­
ność.

W  u k ła d z ie  rzeczyw is tośc i 
p o ls k ie j t k w i od s tu le c i czyn ­
n ik , k tó r y  ma is to tn y  w p ły w  
na p ro b le m  naszego s tosunku 
do m orza ; je s t n im  brak  psy­
chiki m orskiej, b rak  szeroko 
w  masie społecznej rozkrze- 
w ionej świadomości m orskiej.

N a oko liczność tę oddaw na 
zw rócono  uwagę. N ie  zna le ­
z iono je d y n ie  dotychczas sku ­
tecznego na to rem ed ium , je ­
steśm y nada l m a ło  w ro śn ię c i 
w  m orze, m a ło  z m orzem  zży ­
ci, m a ło  z m orzem  zw iązan i.

Przed w o jn ą  ż y liś m y  w  a t­
m osferze pa ra d o ksu ; ponad 
trz y -c z w a rte  naszego o b ro tu  
h a n d lu  zagran icznego szło 
p rzez G d yn ię  i G dańsk, a je d ­
n a k  n ie  m ie liś m y  m asow e j 
p s y c h ik i m o rs k ie j, masowego 
duchow ego zw ią z k u  z m o­
rzem , a lb o w ie m  p ra w ie  d w ie  
trze c ie  naszego społeczeństwa 
m ia ło  h o ry z o n t ro d z im e j w io ­
sk i, rodz im ego  zagonu żyta ,



( , /y  Z iem niaków . K ra je  zaś 
ro ln icze  na ogó ł n ie  czu ją  mo 
rza, gdyż  p sych ikę  ich  t r z y ­
ma na u w ię z i z iem ia , ż y w io ł 
ich  p ra cy ,

N arody morskie, to narody, 
które rea ln ie  ż y ją  na brze­
gach mórz: są to narody, k tó ­
rych b y t biologiczny ro zw ija  
się w  dostatecznej skali iloś­
c iow ej w  bezpośrednim opar­
ciu o żyw io ł morski. N ie  to ­
w a r, id ą c y  d rogą  m orską  a 
p ro d u k o w a n y  lu b  spożyw any  
w  g łę b i lądu , tw o rz y  m orską  
f iz jo n o m ię  n a ro d u : tę f iz jo n o ­
m ię  i  p sych ikę  n a jis to tn ie j 
tw o rz y  w ła śc iw a  p raca  m o r­
ska —• żegluga, ryb o łó w s tw o , 
hande l u s łu g o w y  w  portach , 
p raca  p o rto w a  ro b o tn ik a  i  in ­
te ligen ta , c z y li te liczne , z róż­
n iczko w a n e  i  w ażne fu n k c je , 
d la  k tó ry c h  trzeba  żyć nad 
m orzem , nad n im  się n ie ja k o  
ro d z ić  i  um ie rać , c iąg le  je  w i ­
dz ieć w  je g o  tys ię czn ych  od­
m ianach, c iąg le  o n im  m yśleć, 
c iąg le  w  n im  d o c ie k liw ie  szu­
kać  n o w ych  m o ż liw o śc i p ra ­
cy, n o w ych  w artośc i, now ych  
ce lów , po trze b  i  zadań. T a k  
ja k  n a ró d  ro ln ic z y  m us i n ie  
co innego, lecz w ła śn ie  z ie ­
m ię, g lebę m ieć pod  stopam i, 
c iąg le  szukać w  n ie j w ła ś c i­
w e j tre śc i ż y c io w e j, ta k  na ­
ród  m o rs k i m usi obcow ać z 
m orzem  —  n ie  em oc jona ln ie , 
n ie  w y łą c z n ie  p o lity c z n ie , n ie  
z da leka  i  n ie  p rzez p o ś re d n i­
kó w , lecz bezpośredn io , c iąg ­
le, z b liska , p rzez p oko len ia , 
u p a rc ie  i  w y trw a le , w  p ra c y
1 tru d z ie  codz iennym .

Skąd daw na m orska  k u l tu ­
ra  G re kó w ?  S kąd pęd k u  m o ­
rz u  W ik in g ó w ?  Z czego w y ­
w o d z i się m orska  tra d y c ja  
H o la n d ii, D a n ii,  P o r tu g a lii,  
w reszc ie  A n g li i?  W  G re c ji, 
zw łaszcza na j e j  lic z n y c h  w y  
spach, z k a ż d e j n ie m a l w io ­
s k i w id a ć  b y ło  m orze. W  H o ­
la n d i i  m orze  d la  ty s ię c y  lu ­
d z i b y ło  p rzez  p o ko le n ia  tu ż  
n ie ra z  za p ro g ie m  ro d z in n e j 
cha ty . N ad sam ym  m orzem  
s ie d z ie li F e n ic ja n ie , W enec ja - 
n ie, F ry z o w ie ; d z is ie jsze j 
N o rw e g ii f io r d y  p o d p ro w a ­
d za ją  m orze pod d o m y  ry b a ­
k ó w  i  d rw a li,  i  w o ła ją  do 
p ra c y  na m orzu . T a k  pow sta ­
je  zew m orza, je g o  w p ły w  i 
ro la  w  ż y c iu  mas lu d z k ic h .
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G dzież zaś je s t m orze d la  
p rzec ię tnego Po laka? O d  G d y  
n i do W a rsza w y  je s t przesz­
ło  400 km , do K ra k o w a , czy 
L u b lin a  ponad 600 km . N a k a ­
żd y  k i lo m e tr  b rzegu  m o rsk ie ­
go p rzyp a d a ło  w  Polsce p rze d ­
w o je n n e j aż 2.776 km  k w . po ­
w ie rz c h n i k r a ju  (jeszcze obe­
cn ie  w yp a d a  ca 554 km ), gdy  
w e F ra n c ji je s t 177 km , w  
S zw e c ji 59 km , w e  W łoszech 
111 km , w  N o rw e g ii 95 km . 
P rzed w o jn ą  w y s y ła liś m y  
m orzem  przesz ło  10 m ilio n ó w  
to n  w ęg la , a le  i lu  g ó rn ik ó w  
w id z ia ło  re a ln ie  m orze p o l­
skie? G d y n ia  b y ła  dop ie ro  
d w u n a s tym  co do w ie lk o ś c i 
m iastem  po lsk im , a ilo ść  m ie ­
szkańców  p rzedw o jen nego  
W yb rze ża  (p o w ia ty : m o rsk i, 
k a r tu s k i i  G d yn ia ) n ie  dosię­
ga ła  w  1938 r. l°/o ogó łu  lu d ­
ności P o lsk i.

Is tn ia ł w  Polsce p o lity c z n y  
p ro b le m  m orza : p ro b le m  p rz e ­
b ic ia  się 'przez b lo ka d ę  n ie ­
m iecką  k u  w o ln e m u  obcow a­
n iu  ze św ia tem . Is tn ia ł p ro ­
b le m  w y d a jn o ś c i g ra n ic y  m o r­
s k ie j w  naszym  zag ran icz ­
n y m  h a n d lu  to w a ro w ym . Is t­
n ia ł system  p a ń s tw o w e j p ro ­
te k c j i  d la  o b ro tó w  p o rtó w  p o l­
sk ich , A le  n ie  b y ło  bezpośre­
d n ie j obecności m orza  w  b io ­
lo g ic z n y m  b y c ie  narodu. 
T rzym aliśm y się ’ zaplecza! 
T k w iliś m y  w  ro li, w  fa b ry ­
kach, w  kopalniach, w  rze­
miośle m iejskim . W ybrzeże  
b y ło  m a ły m  fragm entem , d ro ­
b n ym  szczegółem. I  ta k  b y ło  
p rzez całe nasze dz ie je .

P ow o jenn e  życ ie  up iększo ­
no nam  hasłem : w ra c a m y  nad 
B a łty k !  Potężne hasło. M og ło  
ono b rzm ie ć  s łu s z n ie j: id z ie ­
m y  za lu d n ić  i  zagospodaro­
w ać W yb rze że ! To je s t m yśl, 
pe łna  tre śc i i  ż y c ia : tę tn i w  
n ie j św iadom ość b łę d ó w  p rze ­
szłości i  w o la  lepszego k s z ta ł­
to w a n ia  p rzysz łośc i. H as ło  to  
p o w in n o  oznaczać: przesuwa­
m y Polskę nie ty lk o  p o lity ­
cznie, ale i  biologicznie ku  
morzu. Zam iast p rz e d w o je n ­
n e j ć w ie rc i m ilio n a  P o laków , 
ż y ją c y c h  re a ln ie  nad  m orzem  
o s ie d lim y  tam  m il io n  —  dw a 
—  może t r z y  i  w ię c e j, i  tak  
pow stan ie  re a ln y  f ro n t  m o r­
sk i n o w e j P o lsk i.

D z iś  p ropagandow e afisze 
„W ra c a m y  nad B a łty k ! “  z m y ­
ły  ju ż  deszcze ze ścian. N a ­
tom ias t p o d ję ta  zosta ła żm ud­
na p raca  w e ry f ik o w a n ia  p ra w  
p o b y tu  nad m orzem  w  sto­
sunku  do znacznych g ru p  o- 
b y w a te li.  P ow sta ło  zagadn ie­
n ie  lo ka ln e g o  p rz e lu d n ie n ia  
W yb rze ża ; p o w s ta ł p ro b le m  
z ra c jo n a liz o w a n ia  s t ru k tu ry  
lu d n o śc io w e j m ias t p o r to ­
w ych . M o zo ło w i p o d ję ty c h  w  
ty m  w zg lędz ie  p rac  s e le k c y j­
n ych  tow a rzyszą  głuche, czę­
sto anon im ow e kom en ta rze : 
w a lk a  z szab row n ic tw em , ze 
speku lac ją , z pasoży tn ic tw e m  
społecznym , n ie róbstw em , sa­
botażem...

Te z a rz u ty  i  te oskarżen ia  
są w  w ie lu  w yp a d ka ch  słusz­
ne. P o w o jenn a  fa la  w ę d ró ­
w e k  społecznych, id ą cych  na 
W ybrzeże  z p o p ie lis k  W a r­
szawy, z obozów  n ie m ie ck ich , 
zza B ugu  —  p rz y n io s ła  n ie raz  
z sobą w ysoce w ą tp l iw y  e le­
m ent lu d z k i. N ik t  rozsądny 
p rzeczyć  tem u  n ie  może. Ś rod­
k i zapobiegaw cze p rz e c iw k o  
zachw aszczan iu z iem  nadm or 
sk ich  p rzez e le m e n ty  społecz­
n e j d e s tru k c ji i  gospodarcze­
go n ih i l iz m u  są potrzebne. 
W in n y  one b y ć  dobrze p rze ­
m yś lane  i  ba rdzo  rozw ażn ie  
stosowane. M uszą je d n a k  b yć  
tra fn e  i skuteczne. Muszą być  
d la  w szys tk ich  z ro zu m ia łe  co 
do sw o ich  p rz y c z y n  i  co do o- 
s iąganych  w y n ik ó w . Z iem ia  
P rzym o rza  je s t z b y t ko sz to w ­
na, a b y  m ożna b y ło  tu ta j to le ­
row ać  m a ło  w y d a jn ą  k u ltu rę  
społeczną - gospodarczą. T u  
is to tn ie  n ie  m a m ie jsca  d la  
je d n o s te k  n ieuży teczn ych .

Szeroko p o m y ś la n y  u d z ia ł 
c z y n n ik a  społecznego w  ta ­
k ie j  a k c j i  je s t na pew no k o n ­
cepcją , k tó ra  może się o ka ­
zać ty lk o  skuteczną i  owocną. 
Ocena bowiem  celowości po­
bytu jednostki lu d zk ie j na 
Przym orzu  polskim  nie jest 
rzeczą ani prostą, ani ła tw ą. 
Są p ro b le m y , s ięga jące w  swo­
ich  fu n d a m e n ta ln ych  prze­
s łankach g łęboko  w  te m a tykę  
s o c jo lo g ii i  e k o n o m ik i: a na ­
w e t na na jp ros tsze  zapy tan ie  
z tego zakresu, np. i lu  f ry z je ­
ró w  lu b  i lu  p ie k a rz y  p o trze b ­
n ych  je s t w  E lb lą g u , W rzesz­
czu lu b  w  G dyni —  odpowie



dzieć n ie  je s t ła tw o . Z w łasz­
cza w  społeczeństw ie, k tó re  
na za lu d n ia n ych  na now o z ie ­
m iach  n ie  m a i  m ieć n ie  może 
jeszcze żadnego ściśle s k ry ­
s ta lizow anego k o n tu ru  s tru k ­
tu ra lnego . N a w e t k o n ty n g e n ­
to w a n ie  c u k ru , czy  p a p ie ro ­
sów  n a p o ty k a  na znane nam  
w szys tk im , aż nad to  znane, 
tru d n o śc i i  p o w ik ła n ia . T y m  
b a rd z ie j je s t to  tru d n e  w  za­
k re s ie  „ra c jo n o w a n ia “  u s tro ­
ju  społecznego. W  W arszaw ie  
pochopn ie  uchw a lon o  ,,zagę­
szczenie m ieszkan iow e “  w  ab­
s u rd a ln e j n o rm ie  5 m k w . na 
osobę, i  ró w n ie  ry c h ło  sam i 
u c h w a la ją c y  w y c o fa li się ze 
sw o ich  pom ys łów , podnosząc 
tę  norm ę o 50% oraz czyn iąc  
liczn e  dalsze, a na pew no n ie  
osta tn ie  jeszcze p o p ra w k i na 
ko rzyść  iudnośc i. A  na W y ­
brzeżu  też są g ru zy , też c h w i­
lo w o  dom ów  n ie  p rz y b y w a , a 
w ię c  też pow stać m usi troska , 
k to  i  ja k  m a tu  m ieszkać.

Zaludnianie Ziem Odzyska­
nych oraz w  szczególności 
ziem  nadmorskich powinnoby  
odbywać się według ja k ie jś  
przem yślanej, socjologicznie 
w artościow ej recepty. G d y b y  
ta ką  receptę da ło  się opraco­
w ać oraz g d y b y  da ło  się ją  
następn ie p ra k ty c z n ie  stoso­
wać, b y ło b y  to  na pew no b a r­
dzo pożądane. A le , n ies te ty , 
m a m y chyba  dostateczną 
św iadom ość, że ba rdzo  nam  
da leko  od ta k ie j p o m yś ln e j 
s y tu a c ji. C zyż  ju ż  choćby sa­
m o p rzes ied len ie  ludnośc i p o l­
s k ie j zza B u g u  n ie  w y tw o rz y ­
ło s y tu a c ji, w  k tó re j w ie le  
p rzes łanek ra c jo n a lis ty c z n e j 
gospod a rk i os ied leńcze j m u ­
s ia ło  u lec p ros tem u  na p o ro ­
w i kon iecznośc i?  W szak w  to­
k u  te j  m asow e j tra n s p la n ta ­
c j i  mas lu d z k ic h  nad m orzem  
z n a la z ły  się d z ie s ią tk i ty s ię ­
cy  n a jb a rd z ie j „ lą d o w e j“ , n a j 
b a rd z ie j ro ln ic z e j ludnośc i, 
d la  k tó re j m orze je s t n ie  t y l ­
ko  nowością, a le na raz ie  rze ­
czą c a łk o w ic ie  gospodarczo 
n ie p o ję tą . A  czyż g w a łto w n a  
po trzeba  u lo k o w a n ia  p o ło w y  
m ilio n a  w y k o le jo n y c h  p rzez 
zn iszczenie s to lic y  w a rsza ­
w ia k ó w  n ie  s tw a rza  ró w n ie ż  
specyficznego p rzym u su  ro z ­
w ią z y w a n ia  zagadnień, w  k tó

ry c h  n ie  zawsze da się zape­
w n ić  zw yc ię s tw o  id e i ra c jo ­
n a ln e j s e le k c ji w obec nac isku  
prostego fa k tu  bezdom ności 
ty c h  rzesz lu d z k ic h ?  A  w  ja -  
k ich że  to  la b o ra to r ia c h  a d m i­
n is tra c y jn y c h  da się z ty c h  
d z ie jo w y c h  ż u ż li d o k ła d n ie  
w y d z ie lić  szlachetną rudę  po ­
żądanych  osadn ików ? K to  m o­
że dziś o k re ś lić , czy  w c z o ra j­
szy w a rsza w sk i a d w o ka t-cy - 
w ilis ta  n ie  będzie  za p ięć  la t 
d o b ry m  znaw cą p ra w a  hand ­
low ego  m orsk iego  w  sądach 
nadm orsk ich , a może w ręcz  
naw e t —  m ak le rem ?  A lbo , 
czy  p rz e d w o je n n y  lw o w s k i 
c ze la d n ik  p ie k a rs k i po trzech  
la tach  oddycha n ia  m o rsk im  
p o w ie trze m  w  G d y n i n ie  sta­
n ie  się d z ie ln y m  forem anem  
w  s p e d y c ji p o rto w e j?

Jesteśmy tu ta j po w s trzą ­
sie w o je n n y m  n ie ja k o  in  sta- 
tu  nascendi. N ow a  po lska  rze 
czyw is tość  nadm orska  ro d z i 
się w  bó lach  i  k łopo tach . M a 
ona b y ć  i  m us i ona b y ć  — 
w ie lk ą . M us i b y ć  w ie lk a  swą 
ideą, m usi też b y ć  w ie lk ą  
swą liczbą . T rzeba  nam  tu ta j 
n ie  ty lk o  ide i, p rog ram ów , 
haseł, a le p rzede w s zys tk im  
—  m ieszkań  i  p ra cy . Muszą 
nas tu ta j być m iliony, i to m i­
liony, wkorzenione w  pracę, 
we własność, w  niebezpieczeń  
siwo losu osobistego, w  z ie ­
m ię i w  prawo. P ra w d z iw e j 
s e le k c ji dokona dop ie ro  życ ie  
i  to  na p rze s trze n i w ie lu  la t:  
życ ie  n a js k u te c z n ie j i  n a j­
t r a fn ie j  z l ik w id u je  n ieuczc ir 
w y c h  kupców , n iesum ienn ych  
ro b o tn ik ó w , zbędnych  adw o­
ka tó w , czy  le k a rz y , f i k c y j ­
n ych  p rzeds ięb io rców , n ie u ­
d o ln ych  rze m ie ś ln ikó w , n ie ­
p o trze b n ych  pasożytów , szko­
d n ik ó w  i  w y d rw ig ro s z ó w . To 
samo życie w  swej tw a rd e j 
szkole n a jtra fn ie j w yp ro ­
m u je  przyszłych naszych 
„Ludzi m orza“ —  kupców  
morskich, pracow ników  por­
towych, żeglarzy itp.

S to im y  w obec o lb rzym ie g o  
w  s k a li procesu w ie lo s tro n n e ­
go p rzeksz ta łcan ia  się s tru k ­
tu r y  naszego społeczeństwa. 
Jednym  z o g n iw  tego procesu 
je s t za lu d n ia n ie  się W y b rz e ­
ża m orsk iego . Może m ożem y

odpow iadać na p y ta n ie , i lu
dziś po trzeba  w  stoczniach 
szw e jserów , na s ta tkach  — 
pa laczy, w  m agazynach p o rto  
w y c h  —  ro b o tn ik ó w , a naw et 
w  k a w ia rn ia c h  —- ke ln e ró w , 
w  sk lepach • spożyw czych  —  
su b ie k tó w  itd . Na pew no je d ­
n a k  n ie  może n ik t  pow iedz ie ć  
i lu  ty c h  i  setek in n y c h  rodza­
jó w  p ra c o w n ik ó w  będzie  po ­
trze b n ych  za ro k  —  dwa, lu b  
za p ię ć  la t. A n i n ie  m ożem y 
o k re ś lić , skąd da się ich  zna­
leźć — z ja k im - ta k im  choćby 
p rzyg o to w a n ie m  fachow ym . 
Gospodarka morska musi żyć 
i rozw ijać  się z koniecznym i 
rezerw am i sił ludzkich. Te re ­
zerw y p roduku je  przede 
wszystkim  masa społeczna, 
zaludniająca Przym orze, ta k  
ja k  to  od p o ko le ń  je s t w ła ś ­
n ie  w  H o la n d ii, N o rw e g ii, 
G rec ji,, A n g li i ,  D a n ii,  Szwe­
c j i  i  w  in n y c h  narodach  m o r­
sk ich . P rz e w id u ją c a  p o lity k a  
ty c h  re ze rw  to  w ła śn ie  p o l i­
ty k a  k rz e w ie n ia  p s y c h ik i 
m o rs k ie j narodu.

R e ze rw y  lu d z k ie  P rzym o rza  
to gęsta, lic zn a  ludność, k tó ­
ra  z a jm u je  się ty s ią ca m i za­
ję ć  za ro b ko w ych , naw e t na 
pozór zupe łn ie  obcych  p ró b ie  
m ó w i m orza : ale w  c ią g łe j 
f lu k tu a c j i  za in te resow ań  ż y ­
c iow ych , w  trosce o b y t  swo­
ich  dz iec i w y tw a rz a  ona sa­
m o rzu tn ie  pęd k u  m orzu , z 
k tó re g o  rodzą  się p rzez p oko ­
le n ia  w ę z ły  psych icznego 
z w ią z k u  z m orzem . W  p rze d ­
w o je n n e j G d y n i w  stosunku 
do 9 m ilio n ó w  to n  p rze ła d u n ­
k u  po rto w e g o  roczn ie  (1938 
r.) m ieszka ło  120.000 m iesz­
ka ń có w : stosunek 75.000 ton  
na 1.000 m ieszkańców . A  w  
H a m b u rg u  w  s tosunku  do 
25,3 m ilio n ó w  ton  m ieszka ło
1.712.000 m ieszkańców , c z y li 
stosunek 14.200 to n  na 1.000 
m ieszkańców . O znacza to, że 
H a m b u rg  z o k o lic ą  b y ł  o w ie  
le  gęście j z a lu d n io n y — w s k u ­
te k  w iększego ro zbudow a n ia  
fu n k c y j p o r to w y c h  oraz u- 
p rz e m y s ło w ie n ia  o k o lic y . N a ­
w e t w  Szczecin ie na 8,3 m il io ­
na to n  p rz e ła d u n k u  m ieszka­
ło  383.000 osób, c z y li ponad
21.000 to n  na 1.000 m ieszkań ­
ców. M ias ta  p o rto w e  sku p ia ­
ją  w ię c  ludność, W yb rzeże



w ch ła n ia  ją , i  w  ten  sposób 
se tkam i w ię z i gospodarczych, 
ro d z in n ych , t ra d y c y jn y c h  na­
ró d  w iąże  się z m orzem .

T a k ie  je s t soc jo log iczne  p ra  
w o  każdego, a w ie c  i  p o ls k ie ­
go P rzym orza . W  stosow an iu  
tego p ra w a  w  g ran icach  le ­
g a ln ych  k o m p e te n c y j w ła d z  
a d m in is tra c y jn y c h  społeczeń­
stw o w in n o  pom óc a d m in i­
s tra c ji p a ń s tw o w e j, a b y  osią­
g n ię ty  został w ie lk i  ce l: ro­
zumne i trw a łe  zadomowienie  
się Polski nad odzyskanym  
B ałtyk iem . T y lk o  w  śc is łe j 
w sp ó łp ra c y  o rganów  w ła d z y

p a ń s tw o w e j z szeroko u ję tą  
re p re ze n ta c ją  społeczeństwa 
da się us ta lić , w  ja k ie j  m ie ­
rze m ogą tu ta j  b y ć  dopusz­
czone sam oczynn ie  procesy 
w y k s z ta łc a n ia  się s t ru k tu ry  
so c ja ln e j i  gospodarcze j P o l­
sk i n a d m o rsk ie j, a w  ja k ie j  
m ie rze  okaże się po trzebne  i  
ce low e d z ia ła n ie  in te rw e n c ji 
p a ń s tw o w e j, o p a rte j o p ra w o  
i sankc je  p raw ne .

W in n iś m y  m ieć c ie rp liw o ść  
w  tra k to w a n iu  ty c h  tru d n y c h  
procesów  soc jo log iczn ych . — 
D z iś  są tu ta j jeszcze g ru z y  i 
ru m o w iska . W  ty c h  g ruzach

jednym  jest za ciasno, innym  
—  za luźno , d la  in n y c h  —  w  
ogóle m ie jsca  b ra k u je . A le  to 
też je s t je s t zadanie do roz ­
w iązan ia , d la  k tó re g o  trzeba  
p ra c y  rą k  żyw ego cz łow ieka . 
T rzeba  odbudow yw ać, zabu­
dow yw ać, zasied lać i  zagospo­
d a ro w yw a ć  W yb rzeże  po ls ­
k ie . To m usi dać pęd k u  p rz y ­
szłości. Nad morzem musi P o l­
ska mieć odwagę myśleć po­
koleniam i. D oraźnie można o- 
siągnąć piękne efekty ; nam  
zaś chodzić musi o trw a łe  i 
wartościowe w y n ik i organi­
zacyjne,

J ltip ' DCazinue^z SŁag&mij,

Praktyka w spółdziałania sektorów

Prasa sto łeczna w y s tą p iła  
n iedaw no  energ iczn ie , dom a­
ga jąc  się rea lizac ji upraw nień  
ustawowych, przyrzeczonych  
przez Rząd sferom p ryw atn e j 
in ic ja ty w y  gospodarczej, Żą­
dan ia  te sz ły  w  k ie ru n k u  na­
c isku  na niższe organa a d m i­
n is t ra c ji p a ń s tw o w e j, a b y  n ie  
w yp a cza ją c  zasadnicze j l in i i ,  
w y ty c z o n e j przez in te n c je  
Rządu, n ie  s tw a rz a ły  p ry w a t­
n e j gospodarce zbędnych, a 
n ie p rz e w id z ia n y c h  w  us taw o­
daw s tw ie  u tru d n ie ń .

W y n u rz e n ia  p ra sy  w a r ­
szaw sk ie j pos iada ją  dużą w y ­
m owę. Św iadczą one także  
i  o tym , że tro ska  o sek to r 
p ry w a tn y  s tanow i pow ażną 
część p ro g ra m u  ideow ego n ie ­
k tó ry c h  u g ru p o w a ń  i  s tro n ­
n ic tw  p o lity c z n y c h .

A c z k o lw ie k  rząd  od zara­
n ia  gospodarcze j o d b u d o w y  
k r a ju  zdecydow an ie  i  w y ra ź ­
n ie  p o d k re ś la ł ro lę  in ic ja ty ­
w y  p ry w a tn e j,  to jednakże  
p rzez d łu ższy  okres czasu m ó­
w iło  się o n ie j racze j na m a r­
g inesie  tem a tów  gospodar­
czych, a pew na część społe­
czeństwa tra k to w a ła  tę in ic ja ­
ty w ę  n ies łuszn ie  ja k o  efem e­
ryczn ą  i z g ó ry  skazaną na 
zagładę. Ś lady tego nas taw ie ­
n ia  u ja w n ia ją  się jeszcze d z i­
s ia j w  n iższych  in s ta n c ja ch  w  
fo rm ie  o b e jm o w a n ia  a k c ją  
u p a ń s tw o w ia n ia  z b y t d u że j

ilo śc i p laców ek ś redn ich  i 
m a łych , oraz w  p o dejrz liw ym  
i pozbawionym  zaufania w za­
jem nym  nastawieniu sekto­
rów, państwowego, spółdziel­
czego i prywatnego.

Że rozm ach a k c j i  upańs tw o ­
w ia n ia  posuw a się często za 
da leko, z n a jd u je m y  na to 
w ie le  dow odów  w  codz ienn e j 
o b se rw a c ji z ja w is k  gospodar­
czych. N ie k tó re  z n ich  w p ro s t 
n a ta rc z y w ie  n a rzu ca ją  obser­
w a to ro w i zastrzeżenia co do 
słuszności o b ję c ia  in ic ja ty w ą  
państw ow ą d a ne j ga łęz i p ra ­
cy, Te w ą tp liw o ś c i i  zastrze­
żenia m us i w zb u d z ić  w  m iesz- 

• kańcach W yb rzeża  fa k t  p rz y ­
ja z d u  do G d y n i karuzeli, k tó ­
ra, ja k  się okazało, była  
przedsiębiorstwem państwo­
w ym . N asuw a się przede 
w s zys tk im  p y ta n ie , ja k  może 
b yć  p rze d s ię b io rs tw e m  pań ­
s tw o w ym  im preza , k tó ra  w  
sam ej j e j  istocie  w y k lu c z a  
w sze lką  p ra w id ło w ą  ra ch u n ­
kowość, —  bo k tó ż  może ks ię ­
gow ać pob ie raną  op ła tę  w  
lo c ie  „ lu x  - to rp e d y “ , lu b  w  
n e rw o w e j gorączce innego 
,,d iabe lsk iego  m ły n a “ . A  je d ­
nak fa k te m  jest, że w  Polsce 
is tn ie ją  u pańs tw o w ione  k a ru ­
zele, - „ lu n a p a rk i“ .

Na ty m  d ro b n ym , a le cha­
ra k te ry s ty c z n y m , p rz y k ła d z ie  
w idać, że w  n ie k tó ry c h  dz ie ­
dzinach i w w ie lu  w ypadkach

gospodarczych

p o s tę p u je m y  n ie  pa trząc  na 
z d ro w y  sens ekonom iczny  
i  ra c jo n a ln e  p o trz e b y  Pań­
stwa. Ten, k to  u p a ń s tw o w ił 
lu b  w  in n y  sposób ka za ł 
pańs tw u  b y ć  w łaśc ic ie lem  
tego ro d z a ju  im p re zy , ja k  k a ­
ruze la , d a ł dow ód w yp a cze ­
n ia  p rz e w o d n ie j m yś li Rządu 
i  p rz e w o d n ie j in te n c ji tez 
p ro g ra m o w ych  now ego u s tro ­
ju  gospodarczego. Państw o w  
żadnym  w y p a d k u  z tego ro ­
d z a ju  p rze d s ię b io rs tw  n ie  ma 
p o ży tku , a n a jw y ż e j dom oros­
ły  re fo rm a to r gospodarczy za­
sp o ko ił sw o je  a sp ira c je  ,r e ­
w o lu c y jn e “ , ja k  na pew no o 
n ich  sam sądzi.

P rz y k ła d  k a ru z e li n ie  jes t 
b y n a jm n ie j je d y n y m . S p o ty ­
k a m y  się ze z ja w is k ie m  upań- 
s tw a w ia n ia  in n y c h  d ro b n ych  
p rzeds ięb io rs tw , ja k  s to la rn ie , 
kuźn ie , d robne  w y tw ó rn ie  in ­
s tru m e n tó w  m uzycznych , k tó ­
re  to p rze d s ię b io rs tw a  ze 
w zg lę d u  na sw o je  ro z m ia ry  
lu b  ch a ra k te r n ie  n a d a ją  się 
do p row adzen ia  w  a d m in is tra ­
c j i  p ańs tw ow e j. Is tn ie ją ce  
pod  ty m  w zg lędem  anom alie  
św iadczą, że teo re tyczne  i  
dogm atyczne podchodzen ie  
do sp raw  gospodarczych n ie  
w  ka żd ym  w y p a d k u  je s t ce lo ­
we. C hociaż oczywistym  jest 
dla trzeźw ych umysłów gos­
podarczych, że prąd w  k ie ru n ­
ku  uspołecznienia wartości



ekonomicznych, przede wszy­
stkim  w  ich produkcyjnych  
fazach, jest prądem  ogólno­
św iatow ym  i z jaw iskiem  nie­
uniknionym , to  je d n a k  z d ru ­
g ie j s tro n y  błędem byłoby  
sądzić, że proces uspołecznie­
nia życia gospodarczego da się 
w  całości i  bez szkodliwych  
wstrząsów zrealizować n ie ­
zwłocznie, bez dokonania ko ­
niecznych przeobrażeń- nie  
ty lk o  w  strukturze zew nętrz­
n e j życia i gospodarki ludz­
k ie j, ale i  w  psychice czło­
w ieka.

O becn ie  p rz y w ią z u je  się 
dużą w agę do p ra c  K o m is y j, 
p o w o ła n ych  na podstaw ie  
u s ta w y  z 3 s tyczn ia  b r. o 
u p a ń s tw o w ie n iu  p rzeds ię ­
b io rs tw  d la  dop row adzen ia  
do ko ń c o w e j re a liz a c ji,  za k re ­
ślonego tą  ustaw ą p rog ram u . 
K o m is je  te staną n ie w ą tp liw ie  
p rze d  kon iecznośc ią  oddan ia  
całego szeregu p rzeds ię ­
b io rs tw  p rze m ys ło w ych  d ro b ­
n ych  i  m a łych  w  a d m in is tra ­
c ję  czy  to  sam orządu, czy 
sp ó łd z ie ln i, czy  też w  ręce 
p ry w a tn e . T y m  sam ym  usu­
ną one n iepożądaną a tm osfe­
rę  b ra k u  zaufan ia , ja k a  opa­
n o w a ła  zagadn ien ie  re fo rm y  
u s tro ju  gospodarczego w  P o l­
sce i  ty m  sam ym  doprow adzą  
do ta k  ba rdzo  pożądane j sta­
b i l iz a c j i  s tosunków  gospo­
da rczych  i  u sp o ko je n ia  o p in ii 
spo łeczne j, w  re zu lta c ie  cze­
go może doczekam y się, że 
w szys tk ie  t r z y  s e k to ry  odno­
sić się będą do sieb ie  z na le ­
ż y ty m  o b ie k ty w iz m e m  i  na­
w ią żą  h a rm o n ijn ą  w sp ó ł­
pracę, ja k o  s k ła d n ik i tw ó rcze  
i  n ieodzow ne w  dz ie le  odbu ­
d o w y  k r a ju  i  tw o rz e n ia  do­
b ro b y tu  je g o  o b y w a te li.

Że ta k  b y ć  po w in n o , a n ie  
in a cze j, św ia d czy  ocena na­
szej s y tu a c ji p rzez Rząd, k tó ­
r y  uzna ł i  o b w a ro w a ł op ieką  
ustaw odaw czą w szys tk ie  w y ­
m ien ione  s e k to ry  gospodar­
s tw a narodow ego : pańs tw o ­
w y  —  n a jw ię k s z y , następn ie 
sp ó łd z ie lczy  —  stosunkow o 
m n ie js z y  i  z n a jd u ją c y  się w  
s tad ium  p rzyg o to w a w czym  do 
sp e łn ien ia  sw e j w ie lk ie j  ro ­
l i  w  o rg a n iz a c ji życ ia  gospo­
darczego, oraz p ry w a tn y  n a j­
lic z n ie js z y , re p re z e n tu ją c y  
obok państw ow ego, w ie le

c z y n n ik a  fachow ości i  do­
św iadczenia , w ie lk ą  ogó lno ­
k ra jo w ą  m ach inę p ro d u k c ji i 
w y m ia n y .

O m aw iane  p rzez nas zagad­
n ie n ie  posiada na W yb rzeżu , 
ze w zg lę d u  na specyficzne 
tru d n o śc i w  dz ia le  za o p a try ­
w a n ia  i zależność pod ty m  
w zg lędem  od w o je w ó d z tw  
ce n tra ln ych , sw o je  spec ja lne  
cechy.

Jeże li w e źm ie m y pod  u w a ­
gę fa k t, że liczba , z a re je s tro ­
w ana  w  o k rę g u  Iz b y  P rze m y ­
s ło w o -H a n d lo w e j w  G d y n i 
p rze d s ię b io rs tw  p ry w a tn y c h  
w  p rzem yś le  i  h a n d lu  docho­
d z i do 15.000, to  n ie  tru d n o , 
do jść  do w n io sku , że je s t to 
p o w a żn y  a p a ra t p ro d u k c y j­
ny , a p rzede w s z y s tk im  ro z ­
dz ie lczy , k tó re g o  techn iczne 
m o ż liw o śc i znacznie p rz e w y ż ­
szają a p a ra t ro zd z ie lc zy  2-ch 
p op rzedn ich  sek to rów .

Toteż zagadn ien ie  śc is łe j 
łączności i  uzgodn ionego dz ia ­
ła n ia  ty c h  3-ch se k to ró w  na 
n a jb liż s z y m  zapleczu p o r tó w  
w y s tę p u je  z ca łą  w y ra z is to ­
ścią. Dotychczas niestety je d ­
nak nici współdziałania, któ- 
reb y  te 3 sektory łączy ły  w  
jedną jedną harm onijną  ca­
łość, p raw ie  że n ie istn ieją. 
K a ż d y  z ty c h  se k to ró w  d z ia ­
ła  na w łasną  rękę, a je d y n ie  
us ta len ie  m arż  za ro b ko w ych  
je s t o k a z ją  do sp o tyka n ia  się 
w szys tk ich  3 sek to rów . (F ak t 
p o w ie rze n ia  g e s tii w  pracach 
nad us ta len iem  m a rż y  za rob ­
k o w e j Iz b ie  P rzem ys łow o - 
H a n d lo w e j, k tó ra  na odnośne 
k o n fe re n c je  zaprasza p rze d ­
s ta w ic ie li za rów no  sp ó łd z ie l­
czości, ja k  i  h a n d lu  pańs tw o ­
wego, n a s tąp iło  na sku te k  de­
c y z j i  G dańsk iego  U rzę d u  W o ­
je w ó d zk ie g o ), W spó łp raca  3 
se k to ró w  gospodarczych je s t 
rzeczą n ie  ty lk o  wskazaną, 
a le  kon ieczną . Stała w ym iana  
nie ty lko  poglądów, ale w ia ­
domości o możliwościach pro­
dukcyjnych  i  handlowych  
przyda łaby  się bardzo dla  
usprawnienia pi*oeesów pro­
dukcyjnych i rozdziału  pro­
dukowanych tow arów . D o w o ­
dów  na tę konieczność p rz y ­
toczyć  b y  m ożna w ie le .

Z a trz y m a jm y  się na je d n y m  
ty lk o , za cze rpn ię tym  z bezpo­

ś re d n ie j naszej o b se rw a c ji na 
W yb rzeżu .

O d  dłuższego czasu uskarża  
się p a ń s tw o w y  p rze m ys ł k o n ­
se rw o w y  na n iem oż liw ość  ro z ­
w in ię c ia  s w o je j p ra c y  z po ­
w o d u  b ra k u  opakow ań. B ra k  
ten  je s t ta k  d o tk l iw y , że g ro ­
z i n ie m a l zasto jem  w  p ro d u k ­
c j i  a r ty k u łó w  puszkow anych
1 beczkow ych . G d y b y  sek to r 
p ry w a tn e g o  p rze m ys łu  m ia ł 
b liższą  styczność z p o trzeba ­
m i te j ga łęz i p rz e m ys łu  pań ­
stwowego, to  n ie w ą tp liw ie  s i­
łą  na tu ra ln e g o  ciążenia, sk ie ­
ro w a łb y  sw o je  za in te resow a­
n ie  w  k ie ru n k u  zaspoko jen ia  
po trzeb  tego p rzem ys łu , a 
p rz y n a  jm n ie j  z łagodzen ia  is t­
n ie ją c y c h  b ra kó w .

N ie  in a cze j p rze d s ta w ia  się 
także  sy tu a c ja  m ię d zy  p r y ­
w a tn y m  hand le m  h u rto w y m , 
a ź ró d ła m i za o p a tryw a n ia , ja ­
k im i są d z is ia j p rzew ażn ie  
w y tw ó rn ie  państw ow e. Zresz­
tą  b ra k  na leży tego  w sp ó łd z ia ­
ła n ia  m ię d zy  poszczegó lnym i 
se k to ra m i d o ty c z y  n ie  ty lk o
2 w y ż e j w y m ie n io n y c h  sekto ­
ró w . P u n k ty  zad rażn ień  na 
tle  n iezd row ego  w spó łzaw od ­
n ic tw a  są znacznie częstsze i  
b a rd z ie j rażące m ię d zy  spó ł­
dzie lczością  a hand le m  pań ­
s tw ow ym , n iż  m ię d zy  spó ł­
dzie lczością  a hand le m  p r y ­
w a tn ym .

R ów n ież  na  o d c in k u  p ra c y  
gospodarcze j w  po rc ie , gdzie 
w za jem ne  n ie sko o rd yn o w a ­
n ie  in ic ja ty w y  p a ń s tw o w e j 
oraz sp ó łd z ie lcze j i  p r y w a t­
n e j, zw łaszcza na o d c in k u  
us ług  p o rto w y c h , je s t rażące, 
w z a je m n y  k o n ta k t za in te re ­
sow anych p rze d s ię b io rs tw  
m ó g łb y  d o p ro w a d z ić  do z n i­
w e lo w a n ia  n ie p o trze b n ych  
an tagon izm ów  i  do us ta len ia  
w ła ś c iw y c h  g ran ic , w  ja k ic h  
dz ia ła lność  p rze d s ię b io rs tw  
u s łu g o w ych  pańs tw ow ych , 
spó łdz ie lczych  i  p ry w a tn y c h , 
m o g ła b y  się zgodnie i  h a rm o ­
n i jn ie  ro z w ija ć .

O rg a n iz a c ja  w s p ó łd z ia ła ­
n ia  w szys tk ich  3 se k to ró w  go­
spodarczych  je s t d z is ia j je d ­
n y m  z nacze lnych  p o s tu la tó w  
i w a ru n k ó w  d la  u z d ro w ie n ia  
s tosunków  gospodarczych na 
W yb rze żu .

To też je s t rzeczą n ieodzow -
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hą, a b y  in s ty tu c je , re p re ze n ­
tu ją c e  poszczególne d z ia ły  
gospodark i, o d b y w a ły  w sp ó l­
ne posiedzenia, pośw ięcone 
u ja w n ia n iu  i  b a d a n iu  w za ­
je m n y c h  za in te resow ań i  po ­
trzeb .

N asuw a się techn iczne  p y ­
tan ie , k to  m a a k c ją  p o ro zu ­
m iew aw czą  k ie ro w a ć , w zg lę ­
dn ie  k to  m a ją  za in ic jo w a ć .

Idąc  za w z o ra m i K o m is ji 
B adan ia  Cen, m ożnaby ty m

o b o w ią zk ie m  oba rczyć  Izbę 
P rzem ys łow o  - H and l., gdzie 
się s k u p ia ją  p ra w ie  w szys tk ie  
n ic i p o l i t y k i  i  p r a k ty k i  gos­
po d a rcze j danego te renu. 
R ów n ie  dobrze  m ó g łb y  te 
czynnośc i in s ty tu c j i  k o o rd y ­
n u ją c e j w y k o n y w a ć  U rząd 
W o je w ó d zk i, lu b  ja ka ś  in n a  
p la có w ka  a d m in is tra c y jn o - 
gospodarcza. N ie  chodzi w  
ty m  w y p a d k u  o zaszczyt sa­
m e j p ra cy , a le o j e j  poz iom  i

e fe k ty . 1 ja k k o lw ie k  zagad­
n ie n ie  w sp ó łd z ia ła n ia  trzech  
se k to ró w  po ruszam y w  zw ią z ­
k u  z zagadn ien iam i gospodar­
czym i W ybrzeża , to  je d n a k  
w yd a je  nam się, że trącam y  
o w ażny i  p iln y  problem  nie 
loka lny , ale ogólnokrajow y.

O d tra fn o ś c i i  szybkośc i je ­
go ro zw ią za n ia  w  d u żym  stop­
n iu  zależeć będzie ra c jo n a li­
zac ja  i  u sp ra w n ie n ie  życ ia  
gospodarczego w  k ra ju .

O rganizacja i rozwój żeglugi śródlądowej
P o ls k a  Ż e g l u g a  P a ń s t w o w a

P o lska  Żegluga P aństw ow a 
sta le  ro z w ija  sw o je  m o ż liw o ­
ści e k s p lo ta tcy jn e .

M ies iąc  s ie rp ie ń  b y ł  o k re ­
sem re k o rd o w y m  pod w zg lę ­
dem ilo ś c i ła d u n k ó w  p r z y ję ­
ty c h  w p ro s t z o k rę tó w  na 
b a rk i do p rze w o zu  w odą  w  
g łąb  k ra ju .

W  m ies iącu  ty m  p rz y ję to  
następu jące  ilo ś c i to w a ró w , 
p rzew ażn ie  pochodzen ia  
U N R R A :

~w p o rc ie  g d yń sk im  . . 6.627 to n
w  p o rc ie  g d ańsk im  . . 4,603 to n

I lo ść  ta  (razem : 11.330 ton) 
je s t p rzeszło  d w u k ro tn ie  w y ż ­
sza od ilo ś c i za ładow anych  
w  m ies iącu  p o p rze d n im  — 
lip c u  (5.282 ton) i  o p ra w ie
3.000 to n  w ię c e j od n a jle p ­
szego poprzedn iego  okresu  
ja k im  b y ł czerw iec.

W ym ie n io n e  ła d u n k i zosta­
ł y  za ładow ane na 101 b a re k  
(w  p o rze d n im  m ies iącu  lip c u  
za ładow ano 50 ba rek ), p rz y  
czym  tra n s p o r ty  te s k ie ro w a ­
ne b y ły  do W arszaw y, P łoc ­
ka, W ło c ła w ka , Bydgoszczy, 
G rudz iądza  i  Poznania.

Ze w zg lę d ó w  na n ieno to w a - 
n y  od k i lk u  la t  n is k i stan w o ­
d y  na rzekach  w  Polsce, a 
p rzede w s z y s tk im  W iś le  i 
W arc ie , Po lska  Żegluga P ań­
s tw ow a  m ia ła  duże tru d n o śc i 
z w y h o lo w a n ie m  i  d o p ro w a ­
dzen iem  do m ie jsca  p rzezna­
czenia p rz y ję ty c h  ła d u n kó w .

T y m  n ie m n ie j z p ra k ty k i  
zeszłom iesięczne j m ożem y 
us ta lić , że p rz y  obecnie posia­
d anym  stan ie  ta b o ru  na W iś le  
i  w  p o rta ch  m o rsk ich  w  G dań­
sku  i  G d y n i, P o lska  Żegluga 
P ańs tw ow a  p rz y  ś redn im  sta­
n ie  w o d y  na W iś le  je s t ju ż

obecnie w  stan ie  p rz y jm o w a ć  
w  G d y n i i  G dańsku  ła d u n ­
k ó w  o ilo ś c i 15.000 ton  w  re ­
la c j i  m iesięczne j.

B o lączką  n a jw a żn ie js zą  
że g lug i je s t w  da lszym  c iągu  
b ra k  ła d u n k ó w  e ksp o rto ­
w ych , k tó ry c h  w  m ies iącu  
s ie rp n iu  a bso lu tn ie  n ie  b y ło . 
A w izo w a n e  ła d u n k i sody eks­
p o r to w e j do S zw e c ji zos ta ły  
odw ołane. T en  stan rzeczy 
w p ły w a  n ie z w y k le  u je m n ie  
na k a lk u la c y jn o ś ć  eksp lo ­
a ta c ji tra n s p o rtu  wodnego, 
k tó r y  m im o to je s t w  da lszym  
c iągu  n a jta ń szym  ś rodk iem  
p rzew ozow ym .

W  zw ią z k u  z w ie lk im  
w zros tem  ilo ś c i ła d u n k ó w  
p rz y ję ty c h  do p rzew ozu, 
ilość  b a re k  u ż y ty c h  w  p o r­
tach m o rsk ich  ja k o  ś ro d k i 
pom ocnicze do szybszego ro z ­
ła d u n k u  o k rę tó w , w y b itn ie  
się zm n ie jszy ła , a le  i  zapo­
trze b o w a n ie  na b a rk i na ten 
cel ró w n ie ż  u le g ło  re d u k c ji.

W  s tosunku  do ilo ś c i i  ja ­
kośc i p ra c  w y k o n y w a n y c h  w  
po rta ch  G dańska i  G d y n i, w  
da lszym  c iągu  P o lska  Żegluga 
P aństw ow a n ie  posiada odpo­
w ie d n ie j ilo śc i h o lo w n ik ó w  
p o rto w ych , zw łaszcza że do 
zadania ty c h  h o lo w n ik ó w  
oprócz n o rm a ln e j p ra c y  p o r­
to w e j i  p rz e h o lo w y w a n ia  ba ­
re k  z G dańska do G d y n i lu b  
o d w ro tn ie , na le ży  ró w n ie ż  
w y h o lo w a n ie  całego ta b o ru  
za ładow anego do Tczewa, bo ­
w ie m  tam  dop ie ro  p r z y jm u ją  
p o c ią g i ho low n icze  —  h o lo w ­
n ik i  w iś lane .

R uch pasażersk i s ta tka m i 
na lin ia c h  G dańsk —  E lb lą g

lu b  o d w ro tn ie  i  G dańsk — 
R yb a ko w o  i  o d w ro tn ie , n ie  
w y k a z u je  żadnych  zm ian  pod 
w zg lędem  fre k w e n c ji pasaże­
ró w  w  p o ró w n a n iu  z o s ta tn i­
m i ok resam i sp raw ozdaw czy­
m i, m im o w ie lu  udogodn ień  
podczas ja z d y  ja k ie  d a ją  pa ­
sażerow i now e s ta tk i, k tó re  
w e sz ły  na tą  l in ię .

W  ko ń cu  bieżącego ro k u  
zostanie w y re m o n to w a n y  po 
p o d ję c iu  z w o d y  i  p o s ta w io n y  
na je d n e j z l i n i i  pasażersk ich  
d u ży  s ta tek  „B o ru s ia " , w  ten 
sposób z w a ln ia ją c  in n y  sta­
tek , k tó r y  zostan ie  p rzezna ­
czony do ru ch u  pasażerskiego 
na kana łach  w a rm iń sk ich .

W k ró tc e  u ko ń czo n y  zosta­
n ie  g e n e ra ln y  re m o n t s ta tku  
pasażerskiego „E lb lą g “ .

W  m ies iącu  s ie rp n iu  zosta ł 
p o d ję ty  z w o d y  s ta tek  m o to ­
ro w y  pasażersk i d a w n e j naz­
w y  „S ehw a lbe “ , k tó r y  obec­
n ie  o trz y m a ł nazw ę „M e w a ". 
S ta tek  ten  je s t ju ż  sp row a­
dzony  do G dańska i  n ie d łu g o  
będzie  p o d ję ty  je g o  rem ont. 
P rzeznaczen iem  je g o  będzie 
p rzew óz pasażerów  w  re jo n ie  
ka n a łó w  e lb ląsk ich .

W  b ieżącym  ro k u  oprócz 
p la n u  p o d ję c ia  i  w y re m o n to ­
w a n ia  om aw ianego w y ż e j 
s ta tk u  pasażerskiego „B o ru ­
s ia“ , P o lska  Żegluga P aństw o­
w a p rz y g o to w u je  obecnie 
spec ja lną  ek ipę  do p o d ję c ia  
jeszcze na je s ie ń  za top ion ych  
w  re jo n ie  bądź b lis k o  re jo n u  
gdańskiego —  3 h o lo w n ik ó w  
w iś la n y c h  p o lsk ich , a m ia n o ­
w ic ie  s ta tk ó w  „Z a m o y s k i“ , 
„L u b e c k i“  i  „S te in k e lle r “ ,

K. Z.
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II. S y t u a c ja  w  Ż e g l u d z e  Ś r ó d lą d o w e j  n a  o d c in k u  s e k to r a  p r y w a tn e g o

P ro b le m  że g lug i ś ród lądo ­
w e j w  Polsce, n ie n a le życ ie  
docen ia ny  p rze d  w o jn ą , w i ­
n ie n  obecnie znaleźć w ła ś c i­
w e z rozum ien ie  i  ro zw ią za ­
nie, a to  ty m  b a rd z ie j, że do 
naszych p rz e d w o je n n y c h  a r ­
t e r i i  w o d n ych  doszła obecnie 
nowa, o d użym  znaczen iu  — 
rzeka  O dra . W  żegludze ś ród­
lą d o w e j, k tó ra  p o w in n a  spe ł­
n ić  p rzyp a d a ją ce  je j  zadanie, 
m a m y  dość duże zaleg łości, 
o d ro b ie n ie  k tó ry c h  s tw o rz y  
j e j  w ła śc iw e  p o d s ta w y  i  za­
p e w n i m o ż liw o śc i ro z w o ju .

O tóż, n ie zw ło czn ie  po w y ­
rzu ce n iu  okupan ta , szyp ro w ie  
w szys tk ich  je d n o s te k  na W iś ­
le  i ka n a le  B yd g o sk im  p rz y ­
łą c z y li się do Z w ią z k u  Z aw o­
dow ego T ra n sp o rto w có w , a b y  
w s p ó ln y m i s iła m i d o p ro w a ­
dz ić  w  m o ż liw ie  ja k  n a jk r ó t ­
szym  czasie do stanu u ż y w a l­
ności tabor, pozos ta ły  na rze ­
kach. W y s iłk i  te, m im o  znacz­
nego zn iszczenia poszczegól­
n ych  je d n o s te k  p ły w a ją c y c h , 
d a ły  pom yś lne  w y n ik i,  d z ię k i 
czem u część ta b o ru  w y re m o n ­
tow anego zdo łano w  stosun­
k o w o  n ie d łu g im  czasie oddać 
do p rzew ozu  to w a ró w .

W obec n a p o ty k a n y c h  t r u d ­
ności oraz ze w zg lę d u  na to, 
że Z w ią ze k  Z a w o d o w y  T ra n ­
spo rtow ców  n ie  b y ł  w  stan ie  
n a leżyc ie  b ro n ić  in te re só w  te j 
g ru p y , zd e cyd o w a li w szyscy  
za in te re so w a n i u tw o rz y ć  
osobny zw iązek  pod nazw ą: 
„Z rzeszen ie  W ła ś c ic ie li B a re k  
i H o lo w n ik ó w  Ż eg lug i Ś ród lą ­
d o w e j“  z ce n tra lą  w  B ydgosz­
czy.

O  i le  szereg d ro b n ych  
sp raw  zdo ła ło  ju ż  Zrzeszenie 
w e w ła sn ym  zakres ie  u p o ­
rzą d ko w a ć  i  za ła tw ić , o ty le  
w  spraw ach zasadn iczych na ­
p o ty k a ło  i  n a p o ty k a  na t r u d ­
ności, do k tó ry c h  m. in . na le ży  
odm ów ien ie  Z rzeszen iu  u d z ie ­
le n ia  p o ż y c z k i d łu g o te rm in o ­
w e j n is ko p ro ce n to w e j, n ie ­
zbędne j na w y re m o n to w a n ie  
ta b o ru  rzecznego.

S tan ta b o ru  p ryw a tn e g o  
oraz w a ru n k i je g o  p ra c y  
p rz e d s ta w ia ją  się n a s tę p u ją ­
co:

N a  W iś le  i  ka n a le  B yd g o ­
sk im  z n a jd u je  się obecnie 183

je d n o s te k  o tonażu  58.884 ton. 
P rzez d z ia ła n ia  w o je n n e  u le ­
g ło  zn iszczen iu  78 jednostek , 
o b e jm u ją c y c h  22.325 ton.

W  a d m in is tra c ji W ła d z  Ra­
d z ie ck ich  z n a jd u je  się jeszcze 
18 jednos tek , o łą czn e j p o je m ­
ności 6.928 ton.

N a O drze  z n a jd u je  się w  rę ­
kach  P o la kó w  o ko ło  30 s ta t­
k ó w  oraz 157 b a re k  ró żn e j 
k o n s tru k c ji.

P ra w ie  c a ły  ta b o r rzeczny 
t j .  b a rk i od 30 to n  p o je m n o ­
ści w z w y ż  i h o lo w n ik i od 25 
PS, przeszed ł na m ocy  rozpo ­
rządzen ia  M in is t. K o m u n i­
k a c j i  z dn ia  7.3 1945 r. pod 
p rz y m u s o w y  zarząd pańs tw o­
w y  z zachow an iem  p ra w a  
w łasnośc i poszczegó lnych w ła ­
śc ic ie li.

P aństw ow a  Żegluga, eksp lo ­
a tu ją ca  p ra w ie  c a ły  tabor, 
o p ie ra  się na ta ry f ie , w y d a ­
n e j p rzez M in is te rs tw o  K o ­
m u n ik a c ji.

Z na leżności, p rz e w id z ia ­
n ych  ta ry fą , o trz y m u ją  w ła ś ­
c ic ie le  b a re k  p ra k ty c z n ie  po ­
n iż e j 25 proc., z czego op ła ­
c ić  muszą załogę pom ocniczą, 
u trz y m a ć  b a rkę  w  n a le ż y ty m  
stanie, u trz y m a ć  siebie, czę­
sto w ra z  z ro d z in ą  itp .

N is k ie  z a ro b k i frach tow e , 
ja k  ró w n ie ż  n is k ie  s ta w k i za 
m agazynow an ie  to w a ró w  na 
ba rkach , n ie  p o zw a la ją  na 
ra c jo n a ln ą  k a lk u la c ję , a ju ż  
o re n to w n o śc i w  żegludze 
ś ró d lą d o w e j naw e t m o w y  
b y ć  n ie  może.

..W łaścicie le ba rek , n ie . o t- 
rz y m u ią c  odpow iedn iego  w y ­
nagrodzen ia , n ie  m a ją  m oż­
ności p ro w a d ze n ia  an i n a le ży ­
te j  k o n s e rw a c ji, a n i rem ontu  
ba rek , w reszc ie  n ie  mogą on i 
poddać ich  k la s y f ik a c ji,  co 
s tanow i p o d s ta w o w y  w a ru ­
n e k  ubezp ieczen ia  ta b o ru  
rzecznego. W  ty c h  to  w a ru n ­
kach  is tn ie ją c y  jeszcze ta b o r 
rzeczny  coraz b a rd z ie j n isz­
cze je i k u rc z y  się pod  w zg lę ­
dem ilo śc io w ym .

D la  u z d ro w ie n ia  w a ru n k ó w  
p ra c y  w  żegludze ś ród lądo ­
w e j,  a ty m  sam ym  zapew n ie ­
n ia  j e j  ro z w o ju , n a le ża ło b y  
podnieść s ta w k i za p rzew óz i 
za m agazynow an ie  to w a ró w

na ba rkach , k tó re  p ła c i Pań­
s tw ow a Żeg luga w ła śc ic ie lo m  
b a re k  oraz p rzyzn a ć  im  k re ­
d y ty  na n ie zb ę d n y  rem on t 
ta b o ru  p ły w a ją c e g o  i  n ie u ż y t-  
kow anego, na w y d o b y c ie  za­
top ionego  ta b o ru  i  je g o  re ­
m ont, w reszc ie  na budow ę no ­
w oczesnych ty p ó w  ba rek .

W skazanym  b y ło b y  ró w ­
n ież  z w o ln ić  p ry w a tn y  tabor, 
e ksp lo a to w a n y  p rzez Pań­
s tw ow ą  Żeglugę, z pod  p rz y ­
m usowego za rządu  p ańs tw o ­
wego, na tom ias t tabo r, pocho­
dzący z re w in d y k a c ji na rzecz 
Państw a P o lsk iego, w in n o  się 
p rzekazać w  ręce p ry w a tn e , 
a lbo  d rogą sprzedaży, a lbo 
d z ie rża w y , lu b  też w  fo rm ie  
odszkodow an ia  w o jennego .

Już obecnie w in n o  się ro z ­
w iązać  i  u re g u lo w a ć  p ro b le m  
że g lug i rzeczne j na O drze. 
Ponadto  coraz w iększego zna­
czenia n a b ie ra  sp raw a B y d ­
goszczy i  je j  ka n a łó w , ja k o  
cen tra lneg o  w ęz ła  k o m u n ik a ­
cy jn e g o  w odnego, łączącego 
p o łu d n io w e  po łac ie  k r a ju  z 
naszym i p o r ta m i m o rs k im i.

W  tych  w a ru n k a c h  s tw o ­
rzen ie  m o ż liw o śc i d la  żeg lug i 
ś ró d lą d o w e j i  ro z b u d o w y  ta ­
b o ru  rzecznego je s t spraw ą 
n ie  ty lk o  ak tua lną , a le  naw e t 
n ie c ie rp ią cą  z w ło k i.

S y tuac ja , w  ja k ie j  obecnie 
z n a jd u ją  się szyp row ie , szcze­
g ó ln ie  cz ło n ko w ie  Zrzeszenia 
W ła ś c ic ie li B a re k  i  H o lo w n i­
k ó w  Ż eg lug i Ś ród lądo w e j, je ­
ż e lib y  m ia ła  p o trw a ć  jeszcze 
p rzez d łu ższy  okres czasu, 
d o p ro w a d z i do ca łko w ite g o  i 
to  dość szybk iego  w yn iszcze ­
n ia  p ry w a tn e g o  ta b o ru  rzecz­
nego, a ty m  sam ym  spow odu­
je  n iepow e tow ane  szkody d la  
że g lu g i ś ró d lą d o w e j.

Sam orząd gospodarczy, do­
ce n ia ją c  w ażność p ro b le m u  
że g lu g i ś ró d lą d o w e j, z w ró c ił 
się bezpośredn io  do M in is te r ­
s tw a K o m u n ik a c ji,  p o d k re ­
ś la ją c  kon ieczność za in te reso­
w a n ia  się ty m i sp ra w a m i oraz 
p ro p o n u ją c  zw o łan ie  sp e c ja l­
n e j k o n fe re n c ji z u dz ia łem  
w s z y s tk ic h  za in te resow anych  
stron.

M g r A. Kotowski.
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D z ia ł Informacyjno- 
S i a l y s i y c z n y S p raw y W y b rz e ż a

p o d  r e d a k c ja  Mgr Antoniego Skotnickiego

D e le g a tu ry  Rzqdu 
dla Spraw W ybrzeża

O b ro ty  to w a ro w e  p o rtó w  naszych  
,G dańska i  G d y n i w  m -cu  s ie rp n iu  
b y ły  n ieco  w yższe, a n iż e li w  m -cu

Eksploatacja i odb ud o w a portów
p op rzedn im

R ok 1945: 
R ok 1946:

styczeń 
lu ty  . 
m arzec 
k w ie c ie ń  
m aj
cze rw iec 
lip ie c  . 
s ie rp ień

O b ró t to w a ro w y  p o rtu  G dańsk w y ­
n o s ił w  m -cu  s ie rp n iu  420 tys . ton, 
z czego na im p o rt p rzyp a d a ło  166,7

s ią g n ę ły  c y frę  836,2 
te j na im p o r t p rz y ­

ton , na e ksp o rt 502

tys . ton. Pracę obu p o rtó w  w  rb. i lu  

s tru je  podane n iże j zestaw ien ie :

im p o rt eksp o rt ogó łem

w  tys . ton w  tys . ton w  tys. ton

376,7 540,7 917,4

139,0 177,9 316,9
172,8 240,8 413,6
155,5 378,4 533,9
258,7 391,8 650,5
261,3 514,4 775,7
335,0 502,7 837,7
315,5 485,7 801,2
334,2 502,0 836,2

tys. ton , a na e ksp o rt 253,3 tys . ton. 
O b ro ty  G d y n i w y n o s iły  416,2 tys  ton , 
z czego im p o r t w y n o s ił 167,6 tys. t,

a e ksp o rt 248,6 tys. ton . Pracę posz­
czegó lnych  p o rtó w  p rze d s ta w ia ją  n i­
żej podane c y fry :

G d a ń s k G d y n i a

M ie s ią c import eksport obrót import eksport obrót

w tys ton w tys. ton w tvs. ton w tys. ton w tys. ton w tys. ton

R ok 1945: 135,0 218,9 353,9 241,5 321,8 563,3

R o k  1946: 
styczeń  
lu ty

68,9
97,2

86,0
132,7

154.9
229.9

70.1
75.6

91,9
108,1

162,0
183,/

68,2 198,7 266,9 87,3 179,7 268,0

k w ie c ie ń 105,7 209,7 315,4 153,0 182,2 335,2

m aj
cze rw iec
lip ie c
s ie rp ień

126,5 256,1 382,6 134,8 2=>8,3 393,1

153.0
177.0 
166,7

266.4
285.5 
253,3

419.4
462.5 
420,0

181,9
138.6
167.6

236.4
200,1
248,6

418.3
338,7
416,2

W  o g ó ln ym  im p o rc ie  w ynoszącym  
334,2 tys. to n  p rz y w ie z io n o  130,3 tys. 
to n  ru d y , 67,9 tys . to n  d ro b n icy , 61,7 
tys . to n  ro p y  i  ben zyny , 35,5 tys. to n  
pszen icy , 13,5 tys. to n  naw o zó w  sztu ­

cznych , 11,2 tys. to n  p a p ie ró w k i,
10,6 tys. to n  m ą k i pszennej oraz 3,5 
tys . to n  z ło m u  żelaza. Ponadto  p rz y ­
w ie z io n o  16.279 sz tuk  k o n i, 623 sz tuk

b y d ła , 3 sz tu k i kóz i 7 sz tuk  trz o d y  
ch le w n e j i  12.801 sz tuk p tac tw a .

P rzyw óz to w a ró w  w  ram ach dostaw  
U N R R A  i  in n y c h  p rze d s ta w ia  się na ­
s tępu j ąco:

"" G dańsk  w  ty s . to n Gdyni«» w tys* to n Razem  w  ty s  to n

U N R R A In n e U N R R A In n e U N R R A In n e

R ok 1945: ..................................................
R ok 1946:

s t y c z e ń .......................................
l u t y .............................................
m arzec .......................................
k w ie c ie ń  ...................... .....  .
m aj .............................................
cze rw iec  .................................
l i p i e c .............................................
s ie r p ie ń .......................................

79.1

38.7
84.0
52.2
74.0
89.2 

105,5
79.7 
77,6

56.1

30.2
13.1
15.6
31.7
37.3 
47,5
97.2 
89,1

120,0

46,2
46.9 
60,8

125.2 
83,4

135.2
47.9 

104,6

121,5

23,9
28,8
26,5
27.8 
51,4
46.7
90.7
62.9

199.1

84,9
130,9

13,4
199.2
172.6
240.7 
127,6
182.2

177,6

54.1
41.1
42.1 
59,5 
88.7 
94,3

187,9
152,0

W  o g ó ln ym  ekspo rc ie  w ynoszącym
502,0 tys . to n  w y w ie z io n o  w ęg la , 
k o k s u  i  b u n k ru  472,3 tys. ton , cem en­
tu  25,6 tys . ton , c y n k u  2,3 tys. ton, 
fa rb  934,5 ton , o ło w iu  303,5 ton, m iąż 
szu ow ocow ego  119,5 to n  oraz d ro b ­
n ic y  502,9 ton.

W  m -cu  s ie rp n iu  do p o rtó w  G dań­
ska i  G d yn i
w esz ło  473 s ta tk i o p o j. 422.916 BRT

w y s z ło  484 s ta tk i o po j. 474.652 BRT.

D o p o rtu  w  Szczecin ie w esz ło  w  
m ies iącu  sp raw ozdaw czym  6 s ta tkó w  
o p o jem nośc i 915 ton, w ysz ło  ró w ­
n ie ż  6 s ta tkó w  o te j samej p o je m ­
ności.

M agazyny portowe. P o w ie rzchn ia  
m agazynów  w  m -cu sp raw ozdaw czym

w y n o s iła  ta k  ja k  w  m -cu  pop rzedn im  
w  G d y n i . . 122.358 m'2
w  G dańsku  32.074 m2 
w  Szczecin ie 15.400 m2 

Ponadto  n a le ży  jeszcze w y m ie n ić  
e le w a to ry  zbożow e o p o jem nośc i w  
G d y n i 10.000 to n  ,w  G dańsku 9.000 t 
i  w  Szczecin ie  e le w a to r o 3-ch k o n ­
d yg n ac jach  40.000 ton. E le w a to r na 
H o lm ie  na raz ie  je s t n ie zd a tn y  do 
u ż y tk u  z p o w o d u  zniszczenia.



Urządzenia przeładunkowe. Ilo ść  
czyn n ych  d źw ig ó w  w y n o s iła  w  G dań­
sku  22, w  G d y n i 27.

D źw ig ó w  w  rem oncie  je s t w  G dań­
sku  12, w  G d y n i 8, razem  20 sztuk.

Z d e m o b ilu  U N R R A  zosta ło  zaaw i- 
zow ane nade jśc ie  2-ch d źw ig ó w  11- 
to n ow ych . D ź w ig i te  przeznaczone 
zo s ta ły  do o b s łu g i Basenu G ó rn icze ­
go w  G dańsku. Prace w  z w ią zku  z 
re w in d y k o w a n y m i d źw ig a m i z M a g ­
deburga  są w  to ku . P rzeznaczono je  
d la  Szczecina i  w y b ra n o  m ie jsce  d la  
ic h  u s ta w ie n ia , a m ia n o w ic ie : jeden  
5 -to n o w y  d la  p rze ła d u n ku  d ro b n ic y  
m a b yć  um ieszczony na nabrzeżu 
„U c h o ", pozosta łe  c z te ry  2,5-tonow e 
m a ją  b y ć  u s taw ione  na nabrzeżu 
„F a n t” .

P R Z E M Y S Ł P A Ń S T W O W Y  
• N A  W Y B R Z E Ż U

D la  ogólnego- ch o ćb y  z ilu s tro w a n ia  
p rac p rze m ys łu  p racu jącego  na W y ­
b rzeżu  sch a ra k te ryzow ać  n a le ż y  po 
k ro tc e  k i lk a  n a jw a ż n ie js z y c h  in s ty tu ­
c j i  z poszczegó lnych  ga łęz i p rzem y- 
słu.

N a  p ie rw szym  m ie jscu  p o s ta w ić  na ­
le ż y  Z jed noczen ie  S toczn i P o lsk ich  z 
u w a g i na s iln e  zw iązan ie  te j in s ty tu ­
c j i  z m orzem , ja k  ró w n ie ż  z u w a g i 
na w ie lko ść  p ro d u k c ji i  ilo ść  z a tru d ­
n io n y c h  p ra c o w n ik ó w .

M a ją c  na uw adze sw ó j ro z w ó j, S to ­
czn ie  n a w ią z y w a ły  szczerą w s p ó łp ra ­
cę z w ła d za m i i in s ty tu c ja m i na W y ­
brzeżu, ja k  ró w n ie ż  z p rzem ys łem  
k ra io w y m . ZSP p rz y s tą p iło  też do' 
ro z le g łe j w s p ó łp ra c y  h a n d lo w e j i  
techn iczne j z zagran icą. W  ty m  ce lu  
ZSP w y d e le g o w a ło  sw o ich  p rzedsta ­
w ic ie l i  do W ło c h  oraz do A n g li i .  
Poza naw iązan iem  s to sunków  handlo.- 
w y c h  i  te ch n icznych  m a ją  o n i d o ko ­
nać za ku p ów  d la  ZSP i  zbadać m oż­
liw o ś c i w s p ó łp ra c y  z zagranicą.

Po d łu g ic h  p e rtra k ta c ja c h  i w s tę p ­
n y c h  um ow ach  zosta ła  podp isana  
d n ia  17. 8. 1946 r. um ow a ostateczna 
m ię d zy  G A L-em  a ZSP o budow ę  6 
ru d o -w ę g lo w c ó w  po 2.540 T D W . C e­
lem  u zgodn ien ia  o b o w ią zu ją cych  w a ­
ru n k ó w  te ch n icznych  te j dos taw y  
•w y jecha ł p e łn o m o c n ik  ZSP do ce n tra ­
l i  G A L -u  w  Londyn ie .

W  m -cu  sp raw ozdaw czym  p rze p ra ­
cow ano ogó łem  1.036.117 rob./godz., 
z czego na p race in w e s ty c y jn e  p rz y ­
pada 316.800, zaś na p race  p ro d u k ­
c y jn e  719.317 rob ./godz.

W  m -cu  s ie rp n iu  6 s toczn i p o d le g ­
ły c h  Z je d n o cze n iu  S toczn i P o lsk ich  
w y k o n a ły  rem o n t 60 s ta tk ó w  k ra jo ­
w y c h , 11 o k rę tó w  w o je n n y c h , 12 s ta t­
k ó w  zag ra n iczn ych  oraz szereg z le ­
ceń k lie n to w s k ic h .

O g ó ln a  w a rto ść  p ro d u k c ji w y n io ­
s ła  ponad  57 m il. z ło ty c h . O g ó ln y  
stan za tru d n ie n ia  ZSP w y n o s ił na 
dz ień  31. 8. b r. 6.913, co w  p o ró w n a ­
n iu  do m -ca pop rzedn iego  d a je  zw y  
żkę o 478 p ra co w n ikó w .

Z ob razow an ie  ro z w o ju  p rze m ys łu  
s toczn iow ego  n ie  b y ło b y  pe łne , g d y ­
b yśm y  n ie  p o ś w ię c ili choć p a ru  s łów  
s toczn iom  ry b a c k im  roz rzu co n ym  na 
ca łe j p rze s trze n i naszego 500 k m  W y ­
brzeża, a ta k  w a żn ym  p rz y  odbudo ­
w ie  naszego p ły w a ją c e g o  ta b o ru  r y ­
back iego . S toczn ie  te  za tru d n ia ją c  o- 
k o ło  1.000 p ra c o w n ik ó w  fiz y c z n y c h  i

u m y s ło w y c h  p o d le g a ją  bezpośredn io  
M o rs k ie m u  In s ty tu to w i R yb a ck ie m u  
w  G dyn i.

W  m -cu s ie rp n iu  stoczn ie  ry b a c k ie  
w y b u d o w a ły  7 ło d z i, w  b u d o w ie  z n a j­
d u je  się 28 k u tró w , 20 ło d z i oraz 3 
m o to ró w k i; w  ty m  sam ym  czasie w y ­
rem o n to w a no  11 k u tró w , 2 ło d z ie ,
1 ja c h t, w  rem o n c ie  z n a jd u je  się 6 
k u tró w , 8 ło d z i, 3 m o to ró w k i, 1 ś liz ­
gow iec, 1 s ta tek  pasażersk i, 2 ja c h ­
ty , 3 jo lk i  oraz 1 tra m w a j w o d n y .

C entralny  Zarząd Przemysłu M eta ­
lowego Delegatura na O kręg Gdań­
ski i M azurski o b e jm u je  15 z a k ła ­
dów , k tó re  z a tru d n ia ły  w  m -cu  s ie rp ­
n iu  1.270 lu d z i ( lip ie c  1.005) p rz y  
w a r to ś c i p ro d u c k ji 7.200.000 z ł ( lip ie c
6.355.000 zł).

Są to następu jące  za k ła d y :
Gdańska Fabryka O brabiarek daw. 

Thiłm eke w  Gdańsku. Prace in w e s ty ­
c y jn e  p o s tęp u ją  nada l. P ro w a d z i się 
rem o n t o b ra b ia re k  w ła sn ych . F a b ry ­
ka  o trz y m u je  n o w y  re a ln y  p ro g ra m  
zam ów ień , z a p e w n ia ją cy  z a tru d n ie n ie  
w a rsz ta tu  na okres  ok. 1 ro ku . Z a tru ­
dn ie n ie  140. P ro d u k c ja  400.000 zł.

Fabryka Latarek i  R eflektorów  E- 
lektrycznych  dawn. Daim on w  Gdań­
sku. Z ano tow ano  p e w ie n  w z ro s t p ro ­
d u k c ji.  T ru d n o śc i m a te r ia ło w e  trw a ją  
nada l. Z a tru d n ie n ie  233. P ro d u k c ja
430.000 zł.

W ytw ó rn ia  O pakow ań Blaszanych  
dawn. I. B. W . w  Gdańsku. In s ta la ­
c ja  do p ro d u k c ji puszek 1 k g  z b la ­
ch y  la k ie ro w a n e j zosta ła  w y k o ń c z o ­
ne. U ru cho m io n o  p ro d u k c ję  puszek, 
o k rą g ły c h  i o w a ln y c h  do ry b  z b la ­
c h y  b ia łe j.  O cze ku je  się na n a d e j­
ście zam ów ień . Z a tru d n ie n ie  142. 
P ro d u k c ja  160.000 zł.

Fabryka A paratów , Kotłów , dawn. 
P. N aubacker w  Gdańsku. F ab ryka  
o trz y m a ła  pow ażne zam ów ien ie  na 
w y k o n a n ie  z b io rn ik ó w  d la  C e n tra li 
P ro d u k tó w  (N a ftow ych . Z a tru d n ie n ie  
37. P ro d u k c ja  200.000 zł.

Fabryka W yro b ó w  M eta low ych  i 
C ynkow nia dawn. M elz ig  w  Gdańsku. 
P odn ies iono  pow ażn ie  p ro d u k c ję  bo i- 
le ró w  (120 isztuk). Z a tru d n ie n ie  35. 
W a rtość  p ro d u k c ji 510.000 zł.

Z akłady Przem ysłowe dawn. Floene 
w  O liw ie . P ro d u k c ja  w ó zkó w  to ro ­
w y c h  d la  PKP ro z w ija  się pom yśln ie . 
Z a tru d n ie n ie  111. W y k o n a n o  150 
w ó z k ó w  o w a rto ś c i 2.460.000 zł.

Fabryka W yro b ó w  Blaszanych daw. 
Z illg it i  Lemke, Elbląg. F a b ry k a  os ią ­
gnę ła  p o w a żn y  w z ro s t p ro d u k c ji.  Po­
s tę p u je  u sp ra w n ie n ie  p ra c  w a rsz ta ­
to w y c h  i  o rg a n iz a c y jn y c h . Z a tru d n ie ­
n ie  171. W a rto ść  p ro d u k c ji 1.590.000 
z ło tych .

Państw. Fabryka M aszyn dawniej 
Ventzki-Pluentsch w  Słupsku. M o n to ­
w n ia  m aszyn  ro ln ic z y c h  ro z w ija  swą 
p ro d u k c ję . P ostępu je  o rg a n iza c ja  
w a rs z ta tó w  p ro d u k c y jn y c h . W y k o n u ­
je  się nada l pow ażne p race  in w e s ty ­
c y jn e  i  po rządkow e. Z a tru d n ie n ie  180. 
W a rto ść  p ro d u k c ji 540.000 zł.

Fabryka M aszyn  M łyńskich  dawn. 
Strelau w  M alborku . W a rs z ta t p ro ­
w a d z i p race  g łó w n ie  o cha rak te rze  
rem o n to w ym . Z a tru d n ie n ie  33. W a r ­
tość p ro d u k c ji 120.000 zł.

Fabryka M aszyn Rolniczych dawn. 
Fest w  Reszlu. F a b ry k a  p ro d u k u je  se­
r y jn ie  s ieczka rn ie .

M ło tow n ia  M echaniczna w  O liw ie .

Z a tru d n ie n ie  35. W a rto ść  p ro d u k c ji
510.000 zł.

Fabryka G azom ierzy dawn. A rkona  
,w Tczewie. Prace p ro d u k c y jn e  n ie  zo 
s ta ły  do tychczas p o d ję te . Z a tru d n ie ­
n ie  15.

Fabryka M aszyn i  Taboru K o le jo ­
wego dawn. Schichau w  Elblągu. W
z w ią zku  z d e cyz ją  C ZPM  częściow ej 
o d b u d o w y  fa b ry k i w  p rz y g o to w a n iu  
.są pow ażne ro b o ty  in w e s ty c y jn e . Za ­
tru d n ie n ie  180.

Fabrykę Pieców Stałopalnych daw. 
P irw itz w  D erłow ie. W  s y tu a c ji fa ­
b ry k i n ie  zasz ły  w iększe  zm iany. N a ­
le ż y  oczek iw ać  sz y b k ie j sprzedaży 
w y k o n a n y c h  p ieców . Z a tru d n ie n ie  30. 
W a rto ś ć  p ro d u k c ji 300.000 zł.

Pomorska Fabryka Lin daw. Schroe 
der w  Gdańsku. B ezpośredn io  po 
p rz e ję c iu  fa b ry k i p rzys tą p io n o  do 
rem o n tu  b u d y n k ó w , m aszyn i  in s ta ­
la c ji.  Z a tru d n ie n ie  110.

Przemysł D rzew ny w  zarządzie Z je ­
dnoczenia Przemysłu Drzewnego O- 
kręgu Pomorskiego pos iada  28 czyn ­
n y c h  zak ładów . Stan za tru d n ie n ia  na 
ko n ie c  s ie rp n ia  1946 r. w e w s z y s tk ic h  
za k ładach  łą czn ie  3.619 osób, co^ o- 
znacza w z ro s t za tru d n ie n ia  w  p o ró w ­
n a n iu  ze stanem  na  ko n ie c  lip c a  1946 
r. o 398 osób.

W  zarządzie  Okręgowego Z jedno­
czenia W y tw ó rn i M ate ria łó w  Budow­
lanych w  Gdańsku pozos taw a ło  ogó­
łe m  39 w y tw ó rn i,  z tego  czynn ych  
za k ła d ó w  13, o b e jm u ją cych  

5 ce g ie ln i,
2 bd ton o w n ie ,
2 ż w iro w n ie ,
5 fa b ry k  papy,
1 w y tw ó rn i c e g ły  b ia łe j 

Państwowe Zjednoczenie Przem y­
słu Konserwowego z s iedz ibą  w  So­
p oc ie  o b e jm u je  fa b ry k i p rz e tw o ró w  
ry b n y c h , m ię snych  i  o w o c o w o -w a ­
rz y w n y c h . W  m -cu  s ie rp n iu  sp e c ja l­
ną a k tyw n o ść  p rz e ja w iły  fa b ry k i o- 
w o co w o  - w a rzyw n e , k tó re  z n a jd u ją  
s ię  w  p e łn i sezonu. G rom adząc su ro ­
w ce  do p ó źn ie jszych  p rze ro b ó w  w  o- 
k res ie  z im y, w y p ro d u k o w a ły  one ta k ­
że znaczne ilo ś c i p rz e tw o ró w  z o w o ­
ców  i  w a rz y w  św ieżych . N a  ogó lną  
liczb ę  15 czyn n ych  w  m -cu  sp raw oz­
daw czym  fa b ry k , p ra co w a ło  5 fa b ry k  
ow o co w o  - w a rz y w n y c h . Z a k w a s iły  
one ca. 200 to n  o g ó rk ó w  w y k o n u ją c  
w  m -cu  s ie rp n iu  80°/o ilo ś c i, zap lano ­
w a n e j na ro k  1946 (250 ton ). P rzy ­
g o to w a ły  o k o ło  240 to n  p u lp y  o w o ­
co w e j, z czego znaczne ilo śc i, bo 180 
to n  p rzyp a d a  na fa b ry k i w  Szczeci­
n ie , ilo ść  ta  n ie m a l tr z y k ro tn ie  p rze ­
k racza  zap lanow aną  na m -c sp ra w o ­
zdaw czy.

Praca fa b ry k  ry b n y c h , ściśle  za leż­
na od p o ło w ó w  m orsk ich , zaham ow a­
na b y ła  n ieęo przez okres szto rm ów , 
podczas k tó ry c h  ta b o r ry b a c k i n ie  
w y p ły w a ł na m orze. F a b ry k i p rze ­
tw o ró w  ry b n y c h , a sp e c ja ln ie  fa b ry ­
k i  g d yń sk ie  p rz y g o to w a ły  się do 
p rz y jm o w a n ia  ry b y  z im p o rtu , k tó ry  
p rz e w id z ia n y  je s t ju ż  w  m -cu  w rz e ­
śn iu . C a łk o w ity  im p o r t ry b  w y n ie ­
sie o k o ło  3.000.000 kg , co s ta n o w iło ­
b y  p lus  m inus  700 k g  m iesięczn ie . 
Z jed noczen ie  w y k o n a ło  w  m -cu sp ra ­
w o zd a w czym  je d n ą  z n a jw ię k s z y c h  
w  do tychczasow e j d z ia ła ln o śc i h a n ­
d lo w e j dos taw y , w y s y ła ją c  na po ­
czet u m o w y  z w o js k ie m  rad z ie ck im  
32 w a g o n y  r y b y  zasolonek,
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ZRZE SZE N IA  P R Y W A T N E G O  
PRZEM YSŁU SPO ŻYW CZEG O

W  zw ią zku  z w łączen iem  p rze m y­
s łu  p ry w a tn e g o  do op raco w yw a n e g o  
obe cn ie  p la n u  in w e s ty c y jn e g o  i  p ro ­
d u k c y jn e g o  z a is tn ia ła  kon ieczność 
zo rg a n izo w a n ia  p rze m ys łu  p ry w a tn e ­
go w  zrzeszen ia  b ranżow e.

M in is te rs tw a , k tó ry m  dane branże 
p rz e m y s łó w  p o d le g a ją , w y d a ły  w  
w  ty m  w zg lędz ie  o k ó ln ik , re g u lu ją ce  
s p ra w y  o rg a n iz a c ji zrzeszeń b ra n żo ­
w ych . P rzem ysł, p o d le g a ją c y  M in i­
s te rs tw u  P rzem ysłu , zo s ta ł zo rg a n izo ­
w a n y  na po d s ta w ie  o k ó ln ik a  tegoż 
M in is te rs tw a  N r  142 z d n ia  16.8 
1945 r., n a tom ia s t M in is te rs tw o  A p ­
ro w iz a c ji i  H a n d lu  za rządz iło  a n a lo ­
g iczną o rgan izac ję  p rze m ys łu  spo­
żyw czego  o k ó ln ik ie m  N r  52 z dn ia
18.6 1946 r.

Izba  P rze m ys łow o -H a n d lo w a  w  
G d y n i zo rg a n izo w a ła  na  p o ds taw ie  
tego o s ta tn iego  o k ó ln ik a  n a s tęp u ją ­
ce zrzeszenia b ranżow e :

1) Zrzeszenie Przemysłu Prze­
tw órstw a Zbożowego z s ie d z ib ą  w  
B ydgoszczy, po d  p rze w o d n ic tw e m  
R adcy Iz b y  p. W ła d y s ła w a  K u ty . 
Z rzeszen ie  to  o b e jm u je : m łyn a rs tw o , 
kasza rs tw o , m a ka ro n ia rs tw o  i  fa b ry ­
k i  ch leba.

2) Zrzeszenie Przemysłu Ferm en­
tacyjnego, pod  p rze w o d n ic tw e m  R ad­
cy  Iz b y  p. A n to n ie g o  S zeszyckiego z 
Bydgoszczy. O b e jm u je  ono : p rze m ys ł 
p iw o w a rs k i, w in ia rs k i,  o c to w y , droż- 
d żo w y  i  m usz ta rd o w y , oraz p rze m ys ł 
w ó d  gazow ych.

3) Zrzeszenie Przemysłu Konser­
wowego, p od  p rze w o d n ic tw e m  R ad­
cy  Iz b y  p. K az im ie rza  Ż ebrow sk iego  
z Jas ta rn i. To Zrzeszenie ' skup ia : 
p rz e tw ó rs tw o  ryb n e , oraz p rz e tw ó r­
s tw o   ̂ m ięsne, ja rz y n o w o -o w o c o w e , 
w y tw ó rn ie  m arm e lad  i soków  oraz 
suszarn ie  ow oców , ja rz y n  i  g rzybów .

4) Zrzeszenie Przemysłu Cukier- 
niczo-Ziemniaczanego i N am iastek  
Spożywczych, pod p rze w o d n ic tw e m  
p. Leona K ę d z io rsk ie g o  z B ydgosz­
czy. O b e jm u je  ono: w y tw ó rn ie  cu ­
k ie rk ó w , czeko lady , b iszko p tów , k e k ­
sów, w a f li,  p ie rn ik ó w , sy ro p u  z iem ­
n iaczanego, k ro ch m a lu , m io du  sztucz- 
nego, d e k s try n y , p ła tk ó w  z ie m n ia ­
czanych, saga, g a la re te k , p ro szkó w  
do p ieczen ia , k a rm e lk ó w , p a la rn ie  
k a w y , w y tw ó rn ie  n a m ias tek  kaw y,, 
b u lio n ó w , zap raw  sm a ko w ych  i  zup.

5) Zrzeszenie Przemysłu O le ja r­
skiego, ob e jm u ją ce  w szys tk ie  w y ­
tw ó rn ie  o le jó w  ro ś lin n y c h , pod  p rz e ­
w o d n ic tw e m  p. Rom ana G łu szko w - 
sk iego  z In o w ro c ła w ia .

P ryna leżność w s z y s tk ic h  p ry w a t­
n ych  p rze d s ię b io rs tw  p rze m ys ło w ych  
b ra n ż y  spożyw cze j do Z rzeszen ia  
je s t w  m yś l pow o ła n eg o  na w s tę p ie  
o k ó ln ik a  M in is tra  A p ro w iz a c ji i  H a n ­
d lu  —  p rzym usow a . Z rzeszen ia  są 
o rganam i Iz b y  P rze m ys ło w o -H a n d lo ­
w e j i  n ie  s ta n o w ią  som odz ie lnych  
je d n o s te k  p ra w n ych .

W

Do obowiązków Zrzeszeń należy:
a) zb ie ra n ie  od poszczegó lnych  za­

k ła d ó w  a n k ie t i  danych  s ta ty ­
s tyczn ych  w  p rze d m io c ie  ich  z d o l­
ności p ro d u k c y jn e j,  za po trzebo ­
w ań  na su row ce , ś ro d k i energe­
tyczne  oraz ew ent. narzędz ia  p ro ­
d u k c ji,  ja k o te ż  zapo trzebow ań  w  
z w ią zku  z p rz e w id z ia n y m i in w e - 
s ty c j am i,

b) zes taw ian ie  zapo trzebow ań  k w a r ­
ta ln y c h , d la  poszczegó lnych  b ranż 
p rze m ys łu  spożyw czego p ry w a t­
nego na w ę g ie l, energ ię  e le k try c z ­
ną, surow ce, narzędz ia  i  ś rod k i 
p ro d u k c ji,

c) u s ta la n ie  z p rze d s ię b io rs tw am i 
w zg l. ic h  zrzeszen iam i w a ru n k ó w  
(w -g  w y ty c z n y c h  M in is te rs tw a ), 
na ja k ic h  zw a ln ia n e  będą przez 
M in is te rs tw o  d la  danej b ra n ż y  a r­
ty k u ły  p rzyd z ie la n e  poszczegó l­
n ym  zak ładom  p rze tw ó rczym ,

d) sk ła d a n ie  ¡M in is te rs tw u  A p ro w i­
z a c ji i  H a n d lu  Za p o ś redn ic tw em  
Iz b y  P rze m ys ło w o -H a n d lo w e j in ­
n y c h  w n io skó w .
Ponadto, oprócz zadań, w y n ik a ją ­

cych  z p la n o w a n ia  p ro d u k c ji,  ce lem  
Zrzeszeń je s t:
e) p o p ie ra n ie  ro z w o ju  p ry w a tn y c h  

p rze d s ię b io rs tw  p rze m ys łu  spo­
żyw czego pod  w zg lędem  te ch n icz ­
n ym  i  gospodarczym ,

f) p re cyzo w a n ie  d e zyd e ra tó w  w obec 
w ła d z  i  in s ty tu ć y j w  in te re s ie  
p ry w a tn e g o  p rze m ys łu  s p o ż y w ­
czego.
Do n a jp iln ie js z y c h  zadań Zrzeszeń 

n a le ż y  op ra co w a n ie  no rm  p ro d u k c ji 
a r ty k u łó w  spożyw czych , s ta n d a rtó w  
oraz k a lk u la c ji  fa b ry k a tó w .

Zrzeszone p rze d s ię b io rs tw a  k o ­
rzys tać  będą z. p rz y d z ia łó w  s u ro w ­
ców  ;i ś ro d kó w  'p ro d u k c ji,  d o k o n y ­
w a n y c h  przez M in is te rs tw o  A p ro w i­
z a c ji i  H and lu .

Sam orząd gospoda rczy  p rze m ys ło ­
w o -h a n d lo w y  je s t o b o w ią za n y  n ie  
ty lk o  do roz taczan ia  o p ie k i nad zrze­
szen iam i p rz e m y s ło w y m i, a le  .także 
p ro w a d z ić  ,będz ie  k o n tro lę , k tó ra  
u s ta li zasady w y k o rz y s ta n ia  o trz y ­
m an ych  p rz y d z ia łó w . K o n tro la  Iz b y  
po le g ać  będzie  na  o k re ś la n iu  cen 
i re g la m e n ta c ji w y tw ó rczo śc i.

Iz b y  P rze m ys ło w o -H a n d lo w e  zo­
s ta ły  p o w o ła n e  do o p ra co w a n ia  p la ­
n ó w  gospodarczych  d la  poszczegó l­
n y c h  p rze m ys łó w  i  k o n tro l i  w y k o n a ­
n ia  ty c h  p lanów .

W  z w ią zku  z ty m  Izba  p rz e d k ła ­
dać będzie  M in is te rs tw u  w n io s k i w  
p rze d m io c ie  u s ta la n ia  no rm , w -g  k tó ­
ry c h  w y tw ó rc y , k o rz y s ta ją c y  z w y ­
że j w ska za n ych  p rz y d z ia łó w , o b o w ią ­
zan i będą dostarczać w y ro b y  po  ce­
nach sz tyw n ych . R ów n ież ra c jo n a l­
ność p ro d u k c ji i  ja ko ść  w y ro b ó w  p o ­
d legać będzie  k o n tro l i  Izb y . Sam o­
rząd  g ospoda rczy  o d p o w ie d z ia ln y  
je s t p rzed  M in is te rs tw e m  za w ła ś c i­
w e  i  ce low e  w y k o n a n ie  p ro g ra m u  in ­
w e s ty c y jn e g o  i  p ro d u k c y jn e g o .

Z pow yższego w y n ik a , ja k  p o w a ż­

ne zadania  s to ją  obecnie  p rzed  b ra n ­
ż o w y m i zrzeszen iam i p rze m ys łu  p ry ­
w atnego . Ścis ła  w sp ó łp ra ca  ty c h  
zrzeszeń z Izb a m i P rze m ys łow o -H a n ­
d lo w y m i je s t n ieodzow na , a od in ­
tensyw n ośc i te j p ra c y  za le ży  w  du ­
żej m ie rze  ro z w ó j p ry w a tn e g o  p rze ­
m y s łu  i p o zyc ja , ja k ą  ten  p rze m ys ł 
w  u k ła d z ie  s tosunków  gospodarczych  
p o w in ie n  za jm ow ać.

U R O C ZYSTO ŚC I JUBILEUSZO W E  
I  ZJA ZD  O K R Ę G O W Y  K U P IE C T W A  

w  K O ŚC IE R ZY N IE

W  d n iu  29 w rześn ia  o d b y ły  się 
u roczys to śc i ju b ile u s z o w e  Z rzeszenia 
K u p c ó w  S am odz ie lnych  w  K o śc ie rzy ­
n ie , po łączone  z O k rę g o w y m  Z jazdem  
K u p ie c k im  w  k tó ry m  w z ię ło  u d z ia ł 
k u p ie c tw o  b liż szych  i  da lszych  o k o ­
l ic  K o śc ie rzyn y , a zw łaszcza m ias t: 
Tczew a, P e lp lin a , Skurczą, W e jh e ro ­
w a , P ucka i K a rtu z . Z a ró w n o  w  u ro ­
czystościach , ja k  i  w  z jezdz ie  w z ię ­
ły  u d z ia ł liczn e  d e legac je  k u p ie c tw a  
zo rgan izow anego. Z jazd , k tó ry  z b ie g ł 
się z u ro czys to śc ia m i 600-lec ia  is t ­
n ie n ia  m iasta  K o śce rzyn y , o raz u ro ­
czystością  25-lec ia  Z rzeszen ia  K u p có w  
w  K o śc ie rzyn ie  p o św ię co n y  b y ł p rze ­
d y s k u to w a n iu  re g io n a ln y c h  zagad­
n ień  ha n d lu , a k tu a ln y c h  p ro b le m ó w  
o rg a n iz a c y jn y c h  i  gospodarczych  i  
p o s ia d a ł pow ażne  znaczenie  w  szcze­
gó lnośc i d la  k u p ie c tw a  kaszubskiego . 
Szczegółow e sp raw ozdan ie  z p rze b ie ­
gu u roczys to śc i ju b ile u s z o w y c h  i  
z jazdu  okrę g o w e g o  p o d am y w  nastę ­
pnym  num erze.

ZEB R A N IE K U P C Ó W  
w  K W ID Z Y N IU

W  d n iu  13.10 rb. o godz. 16 o d ­
będzie  się W a ln e  Z eb ran ie  Zrzesze­
n ia  K u p có w  S am odz ie lnych  w  K w i-  
dzyn iu .

O R G A N IZ A C J A  K U P IE C T W A  
B R A N ŻY  M A T . B U D O W L A N Y C H

W  d n iu  26 w rze śn ia  o d b y ło  się w  
lo k a lu  Z w ią zku  Zrzeszeń K u p ie c k ic h  
zeb ran ie  k u p c ó w  b ra n ż y  m a te r ia łó w  
b u d o w la n ych , na k tó ry m  p o w o ła n o  
do życ ia  k o m ite t  o rg a n iz a c y jn y . 
C z ło n k o w ie  k o m ite tu  w z ię li u d z ia ł w  
Z jezd z ie  O g ó ln o p o lsk im  w  P oznaniu  
w  d n iu  28 w rześn ia .

W A L N E  ZEBRANIE K U P C Ó W  
w  LĘBORKU

W  d n iu  22.9 rb. o d b y ło  się na d ­
zw ycza jn e  w a ln e  zeb ran ie  S to w a rzy ­
szenia K u p có w  S am odzie lnych  w  Lę ­
b o rku . W  ze b ra n iu  b ra li u d z ia ł p rze d ­
s ta w ic ie le  m ie js c o w y c h  w ła d z  z p re ­
zesem K ra jo w e j R ady N a ro d o w e j na 
czele. Zw ia;zek rep re ze n to w a n y  b y ł 
p rzez d y re k to ra  m gr K aszyńsk iego  i 
przez radcę p ra w nego  Z w ią z k u  mec.
R. B o rzyszkow sk iego .



ZJA ZD  K U P IE C T W A  
B R A N ŻY  ŻELAZNEJ

D n ia  15 w rze śn ia  1946 r. o d b y ł 
się w  sa li ra tusza  s ta ro m ie jsk ie g o  w 
G dańsku  o rg a n iz a c y jn y  z jazd  ku p ie - 
c tw a  b ra n ż y  że lazne j w o j. gdań­
skiego .

Po u ro czys te j m szy św. w  kośc ie  
le  oo. D o m in ika n ó w , o b ra d y  zaga ił
0 godz. 11 -te j prezes Z w ią zku  Z rze ­
szeń K u p ie c k ic h , p rze d s ta w ia ją c  cel 
Z ja z d u  oraz zadania  i  schem at o rg a ­
n iz a c y jn y  Zrzeszeń K u p ie c k ic h  o g ó l­
n y c h  i  b ra n żo w ych  ńa  tle  obecnego 
m od e lu  gospodarczego P o lsk i.

Pp. m gr Fr. M ic h a lik ,  J. L e w k ó w
1 M . S ku te c k i w  szczegó łow ych  re fe ­
ra tach  zapozna li ze b ranych  z obec­
ną s y tu a c ją  p ry w a tn e g o  h a n d lu  że­
laznego i  m o ż liw o ś c ia m i w łączen ia  
go w  ra m y  o g ó ln o k ra jo w e g o  p la n u  
gospodarczego.

W  w y n ik u  o b rad  zeb ran i za w ią ­
z a li s tow a rzyszen ie  pod  nazw ą: „Z rze  
szenie K u p có w  B ranży  Żelazne j W o ­
je w ó d z tw a  G dańsk iego ” , o be jm u jące  
h u r to w n ik ó w  i d e ta lis tó w  te j b ra n ży  
z te re n u  w o je w ó d z tw a  gdańskiego. 
C elem  Z rzeszen ia  je s tm . inn., poprzez 
zb ie ra n ie  m a te r ia łu  s ta tys tycznego  o 
m o ż liw o śc ia ch  fin a n s o w y c h  i  te c h n i­
cznych  k u p ie c tw a  żelaznego, p o ­
przez s tw o rze n ie  W o je w ó d z k ie g o  i 
C en tra lnego  B iu ra  Z apo trzebow ań , 
oddan ie  w ładzom  do d y s p o z y c ji z o r­
g an izow ane j i  fa ch o w e j s ie c i roz ­
d z ie lcze j, a zo rgan izow anem u  ku - 
p ie c tw u  —  dostęp do p a ń s tw o w ych  
ź ró d e ł p ro d u k c ji.

S ta tu tow ą  s iedz ibą  Z rzeszen ia  je s t 
G d yn ia , ze w z g lę d ó w  te ch n iczn ych  
je d n a k  b iu ro  Z rzeszen ia  m ieśc i się w  
lo k a lu  Z w ią z k u  K u p c ó w  P o lsk ich  w  
G dańsku p rz y  u l. G ru n w a ld z k ie j 62.

S k ład  zarządu s tanow ią : pp. L e w ­
k ó w  —  p rzew o d n iczą cy , R ube l >—  za­
stępca, T rzaska  •—  sekre ta rz , S ku te ­
c k i —  ska rb n ik . C z ło n ko w ie : pp. G ru  
szko i  G rzenkow icz .

Z końcem  w rześn ia  o rg a n izu je  się 
z jazd  o g ó ln o k ra jo w y  w  K a to w ica ch , 
na  k tó ry  Z rzeszen ie  de le g ow a ło  8 
p rz e d s ta w ic ie li poza 3 cz ło n ka m i za­
rządu, k tó rz y  uczestn iczą  w  z jeźdz ie  
z urzędu. Z u w a g i na cele i zadania  
Zrzeszen ia , zarząd  w y ra ż a  p rze ko n a ­
n ie , że w szyscy  h u rto w n ic y  i  d e ta li-  
ści w o je w ó d z tw a  gdańskiego  zgłoszą 
sw ó j akces i  a p e lu je  rów nocześn ie  
do c z ło n kó w  o ro z w in ię c ie  w  sw o ich  
okręgach  a k c ji in fo rm a c y jn e j i  w e r­
b u n ko w e j.

N O W Y  DYR EKTOR Z W IĄ Z K U  
ZRZESZEŃ K U P IE C K IC H  

W O J. G D A Ń S K IEG O

W  ko ń cu  w rześn ia  L r. sta­
n o w isko  d y re k to ra  Z w ią z k u  
Zrzeszeń K u p ie c k ic h  W o j. 
G dańsk iego  o b ją ł m gr. T a ­
deusz Kaszyński. N ow o m ia ­
n o w a n y  d y re k to r  je s t w y ­
chow ank ie m  U n iw e rs y te tu  
Poznańskiego, k tó re g o  w y ­
d z ia ł p ra w n o  - e konom iczny  
u k o ń c z y ł w  ro k u  1935. P. m gr. 
K a szyń sk i posiada d łu g o le t­
n ią  p ra k ty k ę  w  p ra c y  samo­
rządu  te ry to r ia ln e g o  i  gospo­
darczego.

O R G A N IZ A C J A  H U R TU  
SPO ŻYW CZEG O  

W  W O J. G D A Ń S K IM

W  d n iu  18 bm. o d b y ł się w  G dy­
n i Z jazd  O rg a n iz a c y jn y  H u r to w n i­
k ó w  B ranży  S pożyw cze j, zw o ła n y  z 
in ic ja ty w y  Z w ią z k u  Zrzeszeń K u p ie c ­
k ic h  W o j. G dańskiego.

O b ra d y  za g a ił prezes Z w iązku , 
zapozna jąc zeb ranych  z ce lem  Z ja z ­
du oraz s tru k tu rą  o rg a n iz a c ji b ra n ­
żo w ych  ku p ie c tw a .

Szczegółowe re fe ra ty  na tem at 
s y tu a c ji p ry w a tn e g o  h u r tu  sp o żyw ­
czego w y w o ła ły  szeroką dysku s ję , w  
k tó re j w y n ik u  Z ja zd  p o w z ią ł uch w a ­
łę w  p rze d m io c ie  u tw o rze n ia  o rg a n i­
z a c ji b ra n żo w e j h u r to w n ik ó w  k o lo -  
n ia ln o -sp o żyw czych  o zasięgu w o ­
je w ó d z k im , w  ram ach Z w ią z k u  Z rze ­
szeń K u p ie c k ic h  W o j. G dańskiego.

Do w ła d z  o rg a n iz a c ji p o w o łano  
pp.: M g r  Ja ch n ia ka  —  G dyn ia , Ja- 
rzęb iń sk ie g o  —  G dyn ia , S truczyń - 
sk iego  —  Tczew , D r. G n iazdow sk iego
—  Sopot, S ka lsk iego  —- G dyn ia , W a - 
s ińsk iego  —  G dańks, P ie trza ka  Józe­
fa  —  G dyn ia , Rączko — ■ Sopot, M g r 
Z ie liń s k ie g o  —  Sopot.

W  sk ład  d e le g a c ji na z jazd  o g ó l­
n o p o ls k i h u r to w n ik ó w  b ra n ż y  k o lo -  
n ia ln o -s p o ż y w c z e j w  Poznan iu  w e - , 
sz li pp.: M g r. Jachn ia k , D r. G n iaz­
d o w s k i oraz B iskupsk i.

Z arząd  a p e lu je  do w s z y s tk ic h  h u r ­
to w n ik ó w  b ra n ży  sp o żyw czo -ko lo n ia l-  
ne j w o je w ó d z tw a  gdańskiego , b y  
z g ło s ili sw ó j akces do p o w s ta łe j o r­
g a n iz a c ji b ra n żo w e j h u rtu  p ry w a t­
nego. Z g łoszen ia  nadsy ła ć  n a le ży  pod 
adresem  Z w ią z k u  Zrzeszeń K u p ie c k ic h  
W o j G dańskiego  G dyn ia , u l. Ś w ię to ­
ja ń ska  78.

W  d n iu  25.9 rb. w  lo k a lu  Z w ią z ­
k u  Zrzeszeń K u p ie c k ic h  o d b y ło  się 
posiedzen ie  k o n s ty tu c y jn e  Zarządu 
Zrzeszen ia  H u r to w n ik ó w  K o lo n ia l­
n ych , na k tó ry m  zarząd ten  zosta ł 
u k o n s ty tu o w a n y  w  nas tęp u ją cym  
s k ła d z ie : prezes —  m gr Ja ch n ia k
W ła d y s ła w , I  w icep rezes —  M . S ka l­
sk i, I I  d r  G n ia zd ow sk i M ic h a ł, sek re ­
ta rz  —• H e b e rt Ja rzę b iń sk i, s k a rb n ik
—  Jan  Rączko, oraz cz ło n k o w ie : Ste­
fa n  Ja s iń sk i, Jan S tru m yń sk i. K o ­
m is ja  R e w iz y jn a : B isku p sk i, m g r Z ie ­
liń s k i,  P ie trzak.

N a  ty m  sam ym  zeb ra n iu  w y ło n io ­
no de legac ję  na O g ó ln o p o ls k i Z jazd  
H u r to w n ik ó w  B ra n ży  K o lo n ia ln e j, 
k tó ry  o d b y ł się 28.9 w  Poznaniu . W  
s k ła d  d e le g a c ji w e sz li: m gr. Jachi- 
n ia k , Ja rzęb ińsk i,R ączko , d r G n iaz­
dow sk i.

B iu ro  Z rzeszen ia  m ieśc i s ię  w  
lo k a lu  Z w ią z k u  Z rzeszeń K u p ie c ­
k ich  W o j. G dańskiego  w  G d yn i, u l. 
Ś w ię to jańska , 78.

K O N C E S J O N O W A N IE  
PRZEDSIĘBIO RSTW  

PRZEM YSŁU SKÓ RZANEGO

W  D z ie n n ik u  U s taw  R. P. N r  43 z 
dn. 20 w rześn ia  1946 r. u ka za ł się 
d e k re t z dn. 19 s ie rpn ia  1946 r. o 
ko n ce s jo n o w a n iu  ga rbarń , z a k ła d ó w  
do so len ia  i  suszenia skó r su ro w ych  
oraz n ie k tó ry c h  fa b ry k  o b u w ia  lu b  
pasów  tra n sm isy jn ych .

PO PULARN E P O S IŁK I w  Z A K Ł A ­
D A C H  G A S T R O N O M IC Z N Y C H  

W O J. G D A Ń S K IEG O
Zrzeszen ie  P rzem ysłu  G astrono ­

m icznego W o j. G dańskiego, s k u p ia ją ­
ce w  ram ach sw e j o rg a n iz a c ji za­
k ła d y  gas tronom iczne  na te re n ie  ca­
łego  w o je w ó d z tw a  p o d ję ło  a kc ję  
zm ie rza jącą  do udos tęp n ie n ia  d la  
św ia ta  p ra c y  p o s iłk ó w , w y d a w a n y c h  
w  poszczegó lnych  zakładach. W  tym  
ce lu  w szczę to  pracę nad us ta len iem  
na obszarze w o je w ó d z tw a  ja k  n a j­
n iższych , gospodarczo uzasadn ionych  
cen na pow szechnie  podaw ane  dan ia  
m ięsne, rybne , i  zupy, oraz ta k ie  na ­
p o je  ja k  kaw a , he rb a ta  itd . W  ram ach 
te j a k c ji Z rzeszenie P rzem ysłu  G astro ­
nom icznego p o le c iło  zrzeszonym  za­
k ła d o m  w p ro w a d z ić  do codziennego 
ja d ło s p is u  tzw . p o p u la rn e  o b ia d y  d la  
św ia ta  p ra c y  w  cen ie  65 z ł za ob iad  
d w u d a n io w y . W  n a jb liż s z y m  czasie 
p o w o ła n a  zostanie  spec ja lna  ko m is ja , 
d la  zbadan ia  czy ta in ic ja ty w a  Z rze ­
szenia zosta ła  w  s tu  p ro ce n ta ch  
w p row ad zo n a  w  czyn.

Z O B O W IĄ Z A N IA  
PODATKOWE 1 POSTĘPO­

W A N IE  P O D A T K O W E
D e k re ty  z dn ia  16 m a ja  1946 ro k u

0 zo b ow iązan iach  p o d a tk o w y c h  i  o 
p o s tęp o w a n iu  p o d a tko w ym , og łoszo­
ne w  D z ie n n ik u  U s taw  R. P. z dn ia  
21 czerw ca 1946 r. N r  27 poz. 173
1 174, u c h y li ły  szereg p rze p isó w  do ­
tychczasow e j o rd y n a c ji p o d a tk o w e j 
z d n ia  15 m arca 1934 r. (Dz. U. R. P. 
N r  14 poz. 134 z 1936 r .) , p rz y  czym  
z m ocą w steczną  od dn ia  1 s tyczn ia  
1946 r. w p row ad zo n o  p o s tan o w ie n ie  
o u s ta la n iu  p rzez w ładzę  p o d a tko w ą  
w yso ko śc i zobo w ią za n ia  p o d a tk o w e ­
go w ów czas g d y  p o d a tn ik  n ie  w y k o ­
n a ł zobow iązan ia  p o d a tko w e g o , w y ­
n ika ją ce g o  bezpośredn io  z u s ta w y  
lu b  rozpo rządzen ia  i  n ie u zależn ione - 
go od p o p rzedn iego  doręczen ia  p oda ­
tn ik o w i d e cyz ji. N a d to  z takąż m o­
cą w steczną  upo w a żn ion o  w ładzę  p o ­
d a tko w ą  —  po w y c z e rp a n iu  a d m in i­
s tra c y jn y c h  ś ro d kó w  p rzym u sze n ia  
—  do za m yka n ia  p rze d s ię b io rs tw , je ­
że li p ła tn ik  n ie  n a b y ł k a r ty  re je s tra ­
c y jn e j,  a lbo  n ie  p ro w a d z i ks ią g  han­
d lo w ych , ks iąg  up roszczonych  lu b  po- 
d o d a tk o w y c h  m im o, że z m ocy  p rz e p i­
su je s t  do tego zobow iązany ; p rzed  
zam kn ięc iem  p rze d s ię b io rs tw a  w ła ­
dza p o d a tko w a  w in n a  co n a jm n ie j w  
te rm in ie  d w u ty g o d n io w y m  zagroz ić  
zastosow an iem  tego ś rodka  p rz y m u ­
szającego; w ła d za  p o d a tko w a  w in n a  
też u m o ż liw ić  p o d a tn ik o w i zap ro w a ­
dzenie ks ią g  w  z a m kn ię tym  p rze d s ię ­
b io rs tw ie  i  n ie zw ło czn ie  dopuśc ić  p o ­
n o w n ie  u tw o rze n ie  p rzed s ię b io rs tw a , 
gd y  p o d a tn ik  n a b y ł k a rtę  re je s tra c y j­
ną lu b  z a p ro w a d z ił ks ięg i.

O B O W IĄ Z E K  P R O W A D Z E N IA  
K S IĄ G  H A N D L O W Y C H , UPROSZ­

C Z O N Y C H  LUB P O D A T K O W Y C H
Z dn iem  1 lip c a  1946 ro k u  w szys ­

cy  p ła tn ic y  p o d a tk u  ob ro tow ego , je ­
ż e li n ie  m a ją  o b o w ią zku  p ro w adze ­
n ia  ks ią g  h a n d lo w ych , zobow iązan i 
są p ro w a d z ić  k s ię g i uproszczone, 
bądź k s ię g i pod a tko w e . M in is te r  
S ka rbu  o k re ś la  w  drodze rozporządze­
n ia  g ru p y  p o d a tn ik ó w , obow iązanych
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do p row a d ze n ia  ks iąg  uproszczonych . 
P o d a tn icy  zaś n ie  m a ją cy  o b o w ią zku  
p row a d ze n ia  ks iąg  h a n d lo w y c h  an i 
uproszczonych , ob o w ią za n i są p ro w a ­
dz ić  k s ię g i pod a tko w e . M in is te r  
S ka rbu  m oże je d n a k  w  drodze ro z ­
po rządzen ia  n ie k tó re  g ru p y  ty c h  p o ­
d a tn ik ó w  z w a ln ia ć  od o b o w ią zku  p ro ­
w adzen ia  ks ią g  p o d a tko w ych . M in i­
s te r S ka rbu  m oże ró w n ież  w  drodze 
rozporządzen ia  rozszerzyć na n ie k tó ­
re  g ru p y  p o d a tn ik ó w  p o d a tku  docho­
dow ego p o w yższy  o b ow iązek  p ro w a ­
dzen ia  ks iąg  up roszczonych  lu b  p o ­
d a tko w ych .

M in is te r  S ka rbu  us ta la  w  drodze 
rozpo rządzen ia  d la  poszczegó lnych  
g ru p  p o d a tn ik ó w  p rze p isy  w  zakresie  
p row a d ze n ia  ks ią g  up roszczonych  i 
p o d a tk o w y c h  oraz w a ru n k i, ja k im  te 
k s ię g i p o w in n y  odpow iadać , aby sta­
n o w iły  dow ód  w  p o s tęp o w a n iu  p o ­
d a tko w ym . N a d to  M in is te r  S karbu  
( w  p o ro zu m ie n iu  z M in is tre m  Prze­
m ys łu  oraz A p ro w iz a c ji i  H an d lu ) — 
po zas ięgn ięc iu  o p in ii sam orządu go­
spodarczego, Z w ią zku  R e w izy jn e g o  
S p ó łd z ie ln i R. P. oraz w ła ś c iw e j in ­
s ty tu c ji n a u k o w e j —- m oże w yd a ć  
rozporządzen ie , o k re ś la ją ce  je d n o li­
c ie  poszczególne zasady i sposoby 
p ro w a d ze n ia  ks iąg  h a n d lo w ych , n ie  
u re g u lo w a n e  in n y m i p rzep isam i p ra ­
w n ym i.

O B O W IĄ Z E K  W Y D A W A N IA  
R A C H U N K Ó W

W szyscy  p o d a tn ic y  p o d a tku  o b ro ­
tow ego  oraz w s z y s tk ie  osoby, w y k o -  
n y w u ją c e  św iadczen ia , pod lega jące  
p o d a tko w i, (choćby zw o ln io n e  od p o ­
d a tku  ob ro tow ego ) w  zasadzie zobo­
w iązane  są w yd a w a ć  na żądanie  ra ­
c h u n k i (także p rz y  tran sa kc ja ch  k re ­
d y to w y c h ). R ach u n k i te  m uszą być  
k o le jn o  n um erow ane  i  p rz e c h o w y ­
w ane  w  k o p ia ch  w  k o le jn o ś c i num e­
rów .

W  o d n ie s ie n iu  do zakupu rzeczy 
ruch o m e j rach u n e k  m us i zaw ie rać 
d o k ła d n ą  firm ę  (im ię , nazw isko  i ad­
res) dos taw cy , datę, num er, d o k ła d ­
ną firm ę  zakupu jącego  (od b io rcy ) i 
je g o  adres, oznaczen ie  ro d z a jó w  to ­
w a ró w , ilo ść  i  cenę je d n o s tk o w ą  ka ż ­
dego ro d z a ju  to w a ró w , ogó lną  sumę 
na leżnośc i i  podp is  sprzeda jącego.

W  o d n ie s ie n iu  do p o b ie ra n ych  
św iadczeń u s ług  rach u n e k  m usi ana­
lo g iczn ie  zaw ie rać d o k ła d ne  oznacze­
n ie  św iadczącego u s łu g i i  o d b ie ra ją ­
cego u s łu g i, datę, num er k o le jn y  ra ­
chunku , b liższe o k re ś le n ie  św iadcze­
n ia , sposób o b licze n ia  sum y na leż­
ności za św iadczen ie , (chyba  że um o­
w a  o św iadczen ie  n ie  o k re ś la  ta k ie g o  
sposobu), sumę na leżnośc i i  po d p is  
św iadczącego us ług i.

M in is te r  S karbu  może o k re ś lić  w  
d rodze rozporządzen ia  rod za je  św ia d ­
czeń us ług , co do k tó ry c h  zap isy  w  
ks ięgach  u o d b ie ra ją c y c h  św iadcze ­
n ia  będą uznane za n a le życ ie  u d o k u ­
m en tow ane  dow odam i w e w n ę trz n y ­
m i. Szczegółow e d o w o d y  w ew nę trzne  
w ys ta rc z a ją  p rz y  zakup ie  w y tw o ró w  
zakupu  dokonano  bezpośredn io  u  r o l­
n ik ó w  w  gospoda rs tw ie  ro ln y m  lub  
poza n im , lecz n ie  ze s ta łego  m ie j­
sca sprzedaży.

Pełne te k s ty  w y ż e j o m ó w ion ych  
p rze p isó w  86 i  87 d e k re tu  o po s tęp o ­
w a n iu  p o d a tko w ym , tudz ież  p rz e p i­
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sów p ra w a  ka rn e g o  ska rb o w e g o  o 
ka ra ch  za, odm ow ę w y d a n ia  ra ch u n ­
k ó w  p o w in n y  b yć  um ieszczone (obok 
k a r ty  re je s tra c y jn e j)  na w id o czn ym  
m ie jscu  w  p rzed s ię b io rs tw ach  (zak ła ­
dach) i  lo ka la ch , s łużących  do w y ­
k o n y w a n ia  za jęć (co n ie  d o ty c z y  za­
w o d ó w  w o ln ych ).

PO STULAT UPR A SZC ZA JĄ C EG O  

S K O N C E N T R O W A N IA  PRZEPISÓW  

P O D A T K O W Y C H

O m ó w iliś m y  p o w y ż e j n a jb a rd z ie j 
do tyczące  b ieżące j p ra k ty k i h a n d lo ­
w o  - p rze m ys ło w e j p rz e p is y  n o w y c h  
d e k re tó w , k tó re  m a ją  p rz y c z y n ić  się 
do u je d n o lic e n ia  i up roszczen ia  p o ­
s tępow an ia  w  d z iedz in ie  p o d a tkó w  
bezpośredn ich  (łączn ie  z o p ła tam i 
s te m p lo w y m i oraz k o m u n a ln y m i o- 
p ła ta m i a d m in is tra c y jn y m i i  s p e c ja l­
n y m i dop ła ta m i). W  is to c ie  up rosz­
czenie i  u je d n o lic e n ie  je s t  kon ieczne, 
a d a ło b y  się ono p rze p ro w a d z ić  przez 
sko n ce n tro w a n ie  c a ło k s z ta łtu  spraw , 
zw ią za n ych  z w y m ia re m  i  poborem  
p o d a tkó w , w  je d n y m  a kc ie  u s ta w o ­
daw czym , k tó ry b y  o b e jm o w a ł ró w ­
n ie ż  (na w z ó r np. czech o s ło w a ck ie j 
o rd y n a c ji p o d a tk o w e j z d n ia  15 czer­
w ca  1927 r. o po d a tka ch  bezpośred­
n ich ) je d n o lite  p rze p isy  o a d m in is tra ­
c y jn y m  p o s tęp o w a n iu  e g ze ku cy jn ym  
p rz y  śc iągan iu  poda tków .' D o tych cza ­
sowe p rze p isy  w  ty m  zakres ie  (usta­
w a  z dn ia  10 m arca 1932 r. Dz. U. 
R.P. N r  32 poz. 328 i rozporządzen ie  
w yko n a w cze  R ady M in is tró w  z dn ia  
25 czerw ca 1932 r. o pos tęp o w a n iu  
e g ze ku cy jn ym  w ła d z  s k a rb o w y c h  
tam że poz. 580, zn ow e lizow ane  Dz. 
U. R. P. poz. 78/1934 i poz. 340/1937) 
d o zn a ły  ró w n ie ż  szeregu zm ian  i  n ie  
są zespolone, sko ro  p rócz zasadnicze­
go rozporządzen ia  z dn ia  25 czerw ca 
1932 r. o b o w ią zu ją  w  ty m  zakresie  
także  a rt. 24— 48 rozporządzen ia  P re­
zyd e n ta  R. P. z dn ia  22 m arca  1928 
r. o po s tęp o w a n iu  e g ze ku cy jn ym  w  
a d m in is tra c ji (Dz. U. R. P. N r  36 poz. 
342, znow e lizo w a n eg o  rozporządze­
n ia m i z d n ia  27 p a źd z ie rn ika  1933 r. 
Dz. U . R. P. N r  84 poz. .624 i  z dn ia  
28 gu d n ia  1934 r. Dz. U. R. P. N r  110 
poz. 976), tu d z ie ż  dalsze rozporządze­
n ia  w yko n a w cze  szczegółow e (np. 
M in is tra  S p ra w ie d liw o ś c i z dn ia  13 
s ie rpn ia  1930 r. Dz. U. R. P. N r  59 
poz. 481, M in is tra  S praw  W o js k o ­
w y c h  z dn ia  19 lip c a  1930 r. Dz. U. 
R. P. N r  54, poz. 457, M in is tra  S praw  
W e w n ę trz n y c h  z d n ia  23 s ie rpn ia  
1932 r. Dz. U. R. P. N r  89 poz. 751). 
O czyw is tą  je s t rzeczą, że za in te reso ­
w a n i k u p c y  i  p rze m ys ło w cy  n ie  są 
w  stan ie  o rie n to w a ć  się w  te j m n o ­
gości p rzep isów , tru d n o  dostępnych  
n a w e t d la  za w o d o w ych  p ra w n ik ó w . 
Stąd p o s tu la t upraszcza jącego sko n ­
ce n tro w a n ia  w s z y s tk ic h  p rze p isó w  
p o d a tk o w y c h  je s t bardzo na czasie. 
P rzep isy  zaś o m a w ian ych  dekre tó w , 
w p ro w a d za ją c  zm iany , p o z o s ta w iły  
w  m ocy  n ie lic zn e  p o s tan o w ie n ia  p o ­
p rze d n ie j o rd y n a c ji p o d a tko w e j. Za ­
gadn ien ie  e g ze ku c ji p o d a tk o w e j p o ­
zos taw iono  d la  osobnego u n o rm o w a ­
n ia , p rz y  czym  p ro je k t  d e k re tu  o ad­
m in is tra c y jn y m  po s tęp o w a n iu  egze­
k u c y jn y m  oznacza się zaostrzan iem

środ kó w  e g ze kucy jnych , u trz y m u ją c  
zresztą w ie lo to ro w o ś ć , bo n ie  p rze ­
w id u je  u ch y le n ia  o d rę b n ych  p rz e p i­
sów , np. co do p ro w a d zo n e j przez 
P ań s tw o w y  B ank R o ln y  (Dz. U. R. P. 
poz.. 769/1932) lu b  in s ty tu c je  k re d y ­
tow e  z iem sk ie  oraz m ie js k ie  (Dz. U. 
R. P. poz. 147/1933) e g ze kuc ji. W sp o ­
m n ia n y  p ro je k t  ro z w ija  ko ncepc ję  
„e g z e k u c y jn e g o " za m yka n ia  p rzed ­
s ię b io rs tw , p rz e w id u je  „u ła tw io n ą ” 
upad łość p rze d s ię b io rs tw  i  n o w y  ro ­
dzaj ich  p rzym usow ego  zarządu ad­
m in is tra c y jn e g o . W y m ie n io n e  prace 
ustaw odaw cze  zm ie rza ją  do p o d n ie ­
s ien ia  m o ra ln o śc i i  ren to w n o śc i p o ­
d a tk o w e j, w szakże ce l ten  ła tw ie j 
je s t osiągnąć racze j na d rodze k o n ie ­
cznej o d b u d o w y  zau fan ia  gospodar­
czego p rz y  p o p ie ra n iu , a n ie  d y s k ry ­
m in o w a n iu  in ic ja ty w y  p ry w a tn e j,  
k tó re j w  p ie rw s z y m  rzędz ie  d 0 tyczą_ 
dokonane  ju ż  obc iążen ia  p o d a tko w e  
i  p lanow ane  obos trzen ia  e g z e k u c y j­
ne, u p rz y w ile ju ją c e  s e k to r  p a ń s tw o ­
w y  i  uspo łeczn iony . S tw o rzen ie  w ła ś ­
c iw y c h  w a ru n k ó w  i  a tm o s fe ry  p ra c y  
d la  sek to ra  p ry w a tn e g o  w  p ra k ty c e  
p rz y c z y n iło b y  się n ie w ą tp liw ie  do 
p o d n ies ien ia  m o ra ln o śc i i  re n to w n o ­
ści p o d a tk o w e j, w obec czego zagad­
n ie n ie  m usi b y ć  s taw iane  na szerszej, 
zasadniczej p łaszczyźn ie . Z n a jd u je  
to  p o w o li z rozum ien ie  n ie  ty lk o  
w śród  bezpośredn io  za in te resow anych  
k u p c ó w  i  p rze m ys ło w có w , n ie  ty lk o  
na ła m a th  gospodarcze j p ra sy  fa ch o ­
w e j. P rzyk ła d o w o  p rzy ta cza m y  tu  
w y w o d y  „Ż y c ia  W a rs z a w y ", a k tu a l­
n ie  po d chw ycon e  przez „D z ie n n ik  
B a łty c k i"  z dn ia  7 s ie rpn ia  1946 r. 
N r  216 str. 2 w  ru b ry c e  „N o ż y c a m i 
przez p rasę ” , k tó re  c y tu je m y :

„N asza  p o lity k a  p o d a tk o w a  w  s to ­
sunku  do p rze d s ię b io rczośc i p ry w a t­
ne j m us i w  p ra k ty c e  ■ d op row adz ić  
do e lim in a c ji ty c h  w s z y s tk ic h  p rze d ­
s ię b io rs tw , 'k tóre  h o łd u ją c  zasadzie 
u czc iw e j g ry  i  ja w n e j gospoda rk i, n ie  
m ogą się u trzym a ć  na p o w ie rzch n i. 
P rzy  obecnych  b o w ie m  ob ro ta ch  u- 
zyska n ie  dochodu, d la  k tó re g o  p rze ­
w id z ia n y  je s t n a jw y ż s z y  w y m ia r  p o ­
d a tk o w y  n a le ż y  do rzeczy, dość p o ­
w szedn ich , a dochód ta k i w  s k a li 
p rze d w o je n n e j u ch o dz ił racze j za 
sk rom ny. R ozum iem y dobrze, że p o ­
l i t y k a  p o d a tko w a  m oże zm ierzać 
przez n adm ie rne  obciążen ie  do e lim i­
n a c ji ty c h  p rze d s ię b io rs tw , k tó re  n ie  
h a rm o n izu ją  w  sw e j d z ia ła ln o śc i z 
p lanem  gospodarczym  państw a, a 
w ię c  s ta n ow ią  n ie ja k o  zawadę na 
drodze  do o s iągn ięc ia  p o z y ty w n y c h  
w y n ik ó w  gospodarczych . A le  65%  z 
dochodu  p rzed s ię b io rs tw a , k tó re  p o d ­
p o rzą d ko w a ło  się w y ty c z n y m  og ó ln o ­
gospodarcze j p o l i t y k i  państw a, je s t 
p o d a tk ie m  odstrasza jącym  od w sze l­
k ie j z d ro w e j, o p a rte j na ra c jo n a ln y c h  
p rzes łankach  i  na d łuższą m etę za­
k ro jo n e j in ic ja ty w y  p ry w a tn e j.  T aka  
p o lity k a  p o d a tko w a  uderza  w ię c  
przede w s z y s tk im  w  tych , k tó ry c h  
d la  in ic ja ty w y  p ry w a tn e j c h c ie lib y ś ­
m y  pozyskać, a s p rzy ja  tym , k tó rz y  
w  sw e j k ró tk o fa lo w e j i  Często n ie so ­
lid n e j d z ia ła ln o śc i u m ie ją  znaleźć 
ś ro d k i i  sposoby, aby ostrze te j p o li­
t y k i  od s ieb ie  o d w ró c ić " .

D r M ieczysław  P iekarski



Rynki towarów kolonialnych

K a w a
P rze w id z ia n a  n a d w yżka  k a w y  w y ­

n ies ie  z końcem  ro k u  kaw o w e g o  
(ro k  k a w o w y  lic z y  się od 1. 10 —  
30. 9.) p ra w d o p o d o bn ie  6.609.830 w o r ­
kó w . N ie za le żn ie  od tego  zapasy ta k  
w  k ra ja c h  p ro d u k c y jn y c h  ja k  i  o d ­
b io rc z y c h  d o jd ą  do 15.300.000 w o r ­
kó w . E ksp o rt z k ra jó w  p ro d u k c y j­
n ych  w yn ie s ie  p ra w d o p o d o bn ie  
23.724.830 w o rk ó w .

Im p o rt k a w y  do B e lg ii
P rzy  k a w ie  im p o rto w a n e j do B e l­

g i i  roz ró żn ia  się d w o ja k ie  ź ró d ła  p o ­
chodzen ia : K ongo  B e lg ijs k ie , ja k o  
w ła sn ą  k o lo n ię  i  in n e  k ra je  p ro d u ku - 
jące.

Z akup  k a w y  p o w ie rzo n o  dw om  b iu  
rom  rząd o w ym  w  ko lo n ia ch , p rzy  
czym  je d n o  p rz y jm u je  ty lk o  g a tu n k i 
„a ra b ik a ” , a d ru g ie  g a tu n k i „ ro b u - 
s ta ” . P rzep row adza ją  one osta teczną 
k la s y f ik a c ję  z ia rna  i  o ce n ia ją  jego  
w a rto ść  p rzed  w yw ozem .

K a k a o
W  ro k u  1945/46 do d n ia  30 k w ie t ­

n ia  p ro d u k c ja  z ia rna  kaka o w e go  w  
B razy lii w y n o s iła  1.670.000 w o rk ó w , 
w  Republice Dom inikańskiej 325.000 
w o rk ó w .

H e r b a t a
D n ia  31 m arca  br. zano tow ano  w  

Stanach Zjednoczonych n a jw y ż s z y  od 
P earl H a rb o u r t. zn. od począ tku  
w o jn y  z Ja p o ńczykam i, stan zapasów 
h e rb a ty  w  ilo ś c i 43.611.000 lbs, k tó ­
re  z n a jd u ją  się w  rękach  im p o rte ró w , 
h u r to w n ik ó w  i  d e ta lis tów .

W  Chinach o rg a n iz u je  się z je d n o ­
czenie po d  nazw ą: C hinese Tea Fede- 
ra tio n , k tó re g o  zadaniem  je s t p rze ­
p row a d ze n ie  e ksp o rtu  h e rb a ty .

B a n a n y
N a  Kubie p rz e d s ta w ia ją  się z b io ry  

ba n an ó w  bardzo  ko rzys tn ie . E kspo rt 
ty p u  Johnson  doszed ł w  p ie rw szym  
k w a rta le  1946 r. do 711.000 k iś c i w  
p o ró w n a n iu  do 497.000 w  ty m  sa­
m ym  czasokresie  1945 r.

K a u c z u k
W  ro k u  1945 B oliw ia e ksp o rto w a ła

4.094,6 to n  m e tryczn ych  kauczuku .
W  In d ia ch  H o le n d e rsk ich , na Bor­

neo, rozpoczę to  p o n o w n ie  zb ie rać 
kauczuk. W y n ik i  n ie  są ilo ś c io w o  je ­
szcze pow ażne, lecz  w ła d ze  h o le n ­
d e rsk ie  m a ją  n a dz ie ję , że sy tu a c ja  
u le g n ie  sz y b k ie j p o p ra w ie  po n a d e j­
śc iu  n iezbędnego m a te r ia łu  w łó k ie n ­
n iczego  d la  lu d n o śc i, k tó ry  będzie  
w y d a n y  ja k o  p re m ia  za w y d a tn ą  p ra ­
cę.

W  G uatem ali u tw o rz y ło  się now e 
to w a rz y s tw o  p o d  nazw ą: Sociedad 
C h ic le ra  G ua tem a lteca , k tó re g o  za ­
dan iem  będzie  e k sp lo a ta c ja  su row ca  
g um y do żucia, ta k  zw anego ch ic le , 
zn a jd u ją ceg o  się w  lasach d z ie w i­
czych  departam en tu  Petenu. D ow óz 
do p o rtó w  o d b yw a ć  się będzie , z p o ­
w o d u  b ra k u  k o m u n ik a c ji d ro g o w e j 
sam olo tam i.

S k ó r y

W  A rgentynie  p ro d u k c ja  skó r b y ­
d lę cych  n ie w y p ra w io n y c h  i  w y p ra ­
w io n y c h  w y n o s iła  w  p ie rw szym  
k w a rta le  1946 r . : 1.428.090 sztuk skó r 
b y d lę c y c h  i  314.832 sz tuk  skó r c ie ­
lę c y c h  n ie w y p ra w io n y c h  o raz 500.000 
sz tuk  s k ó ry  w y p ra w io n e j.

P rze w id u je  się w  da lszym  c iągu  r, 
1946 k w a r ta ln ą  p ro d u k c ję  o ko ło
1.500.000 szt. skó r b y d lę c y c h , 300.000 
szt. c ie lę cych  n ie w y p ra w io n y c h  oraz 
od 700.000 do 800.000 szt. skó r b y d ­
lę c y c h  w y p ra w io n y c h .

E ksp o rt w  p ie rw szym  k w a rta le  r. 
1946 w y n o s ił 667.617 szt. skó r b y d ­
lę c y c h  ( z tego 50 p roc. do W ie lk ie j 
B ry ta n ii) ,  293.914 szt. skó r p ie lą c y c h  
n ie w v p ra w io n y c h  (z tego  l ’89.806 do 
W ie lk ie j  B ry ta n ii)  o raz 180.009 szt. 
skó r w y p ra w io n y c h  (z tego  135.000 
szt. do U SA ).

A . W ia tra k

U w a g a :  K upcom , za in te resow anym  
im p o rte m  to w a ró w  k o lo n ia ln y c h , 
może Izba  P rzem ys łow o  - H a n d lo w a  
w  G d y n i udz ie la ć  b liższych  in fo rm a ­
c j i  w  drodze ko re sp o n d e n c ji.

\  o „JHdrsidm  tyzzeglądzie
(i^fí i i  f i  o d  aro z g m  ‘ ‘

|  „ I. K. P."

|  N r  163

|  G D Y N IA  (m) O d d łuższego ju ż  
i  czasu d a w a ł się odczuw ać na W y -  
|  b rzeżu  b ra k  p ism a, k tó re b y  s ta n ow i- 
|  ło  o rgan  gospodarczy, p o św ię co n y  
|  sp e c ja ln ie  p rze g lą d o w i zagadn ień  
|  m o rsk ich  i  n a d m o rsk ich  w e  w szys t- 
f  k ic h  je g o  p rze jaw ach . O becn ie  ta  
|  lu k a  w  p o ls k im  cza sop iśm ienn ic tw ie  
E fa ch o w ym  zosta ła  w y p e łn io n a  przez 
h ukazan ie  się „M o rs k ie g o  P rzeg lądu  
|  G ospodarczego". . . M o rs k i Prze- 
|  g ląd  G ospodarczy je s t n ie w ą tp liw ie  
i  p o ży teczn ym  p ism em  na o d c in k u  ży- 
|  c ia  m orsk iego  i  pom orsk iego , życzyć 
i  b y  na leża ło , aby ja k  n a jp rę d ze j prze 
|  o b ra z ił się z m ie s ię czn ika  w  tyg o d - 
= n ik .

|  „G A Z E TA  M O R S K A "

¡  1. V I I I  1946 r.

1 T rze c i n u m e r „M o rs k ie g o  P rzeglą- 
!  du G ospodarczego", k tó ry  w ysze d ł 
l  w ła śn ie  z d ru k u  p rzyn o s i szereg cie- 
1  k a w y c h  p u b lik a c y j ekonom icznych .

i  P on iew aż „M o rs k i P rze g lą d " je s t 
|  je d y n y m  w  k ra ju  p o w a żn ym  i na w y - 
|  jp tk o w o  w y s o k im  poz iom ie  u trz y m a ­
l i  n ym  w y d a w n ic tw e m  gospodarczym , 
1  p o św ięconym  sp raw om  m o rsk im  ze 
|  z ro zu m ia łym  za in te resow an iem  na le - 
1  ży  ś ledz ić  ,je g o  ro zw ó j. Ja k  w id a ć  z 
I  b ieżącego nu m e ru  p ism o o b e jm u je  
|  coraz szerszy zasięg te m a ty k i m or- 
|  s k ie j i  s ta je  się doskona łą  p la tfo rm ą  
§j d la  d y s k u s ji i  k s z ta łto w a n ia  się m or- 
|  s k ie j m y ś li ekonom iczne j. Z a rów no  
|  ekspansja  m o rska  ja k  i odbudow a 
Ü p ro w a d z iły b y  do b łę d ó w  n ie ch yb - 
|  n ych , g d y b y  n ie  is tn ia ły  m o ż liw o śc i 
|  rzeczow ego p rzeg lądu  i  o ceny  w y s ił-  
|  k ó w  i zan re rzeń , p rz e ja w ia n y c h  na 
|  p o ls k im  fro n c ie  g o sp od a rk i m o rsk ie j. 
|  In fo rm a c je  po a n g ie lsku  o naszych 
|  a k tu a lia c h  m o rs k ic h  zaw arte  w  „P o l- 
!  s k ie j k ro n ic e  m o rs k ie j"  „P rze g lą d u " 
1  sa nanew no  p rzyd a tn e  d la  jego  czy ­
l i  te ln ik ó w  w  obcych  po rtach .

iiiiiiiiiiuiimmiiiimiiiiimmiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuimiiiiiiMiiiiiimini

P olskie  ^ iN a v i g a t o r Polish
T o w a rzy s tw o  Żeg lugow e S h ip p in g  C o m p e n y  Ltd.
M A K L E R Z Y  O K R Ę T O W I S H I P B R O K E R S  A N D
i A G E N C I  F R A C H T O W I C H A R T E R I N G  A G EN TS

G d y n i a ,  Święto jańska 10 Gdańsk, Na Zaspy 53  Szczecin, Wielka 5
Tel. 21-021, 022, 023, 024 Tel. 421-98 Tel. 745
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Z a k ł a d  M a s z y n  B i u r o w y c h

T a d e u s z

L is z k o w s k i
Gdańsk - W rzeszcz
ul. G r u n w a l d z k a  nr 74.

W arsztat naprawy wszelkich m a­
szyn biurowych. Przebudow a na 

p o l s k i  a l f a b e t .

T e I e f o n 410-04 

Sprzedaż K u p n o

N a j w y t w o r n i e j s z e  k a p e l u s z e  
i największy wybór t y l k o  w f-mie

Pani
GDYNIA, ul. Św-Janska 46. Teł. 271-61
N a j s t a r s z a  f i rma na wybr z e ż y

sum n i m  mmmmi
N APRAWA wszelkiego rodzaju ma­
szyn biurowych. PRZERÓBKA i kon­
serwacja, części zamienne - przybory 

b i u r o w e .

K .  K r a s i c k i

GDYNIA, Świętojańska 73. Teł. 263-77

lasipj murowi
P i w n i )  miernicze

Kupno - Sprzedaż  
Gwarantowane

naprawy  
K o n s e r w a c j a  — 
Przeróbka na

polski układ

R. Durys
GDYNIA, ul.

RESTAURANT BAR - RESTAURACJA

GDYNIA, UL. 3-G O  MAJA NR 21
TELEFON NR 265-81 ZARZAD



ROK ZAŁ. 
1934

S T E M P L E  i S Z Y L D Y
E. C H M IE L E C K A

(B o g u s ła w s ka )

Gdynia, ul. Świętojańska nr 9.
Tei. 212-31

Kursy Kierowców Pojazdów Mechanicznych 

ZWIĄZKU ZAWODOWEGO Q T E | 5  «  DDDZISŁ «UTONiCBiLiST. 
TRANSPORTOWCÓW R.P. ' ' O  ■ Ł l l l * '  W 0 D A Ń S a U
G d a ń s k  .  W r z e s z c z ,  Al .  G runw a ldzka  2 5 .  Te l, 4 1 1 -7 4

G d y n ia , 10 L u te g o  7. S łu p sk , R o li Ż y m ie rs k ie g o . 23. E lb lą g  
S ło w a c k ie g o  22-24. M a lb o rk ,  Jasna  11. S ław n o, S tad . S p ortow y»

GJańsbie Laboratorium

Cb etniczne
Gdańsk - Sopot, Aleje Marszałka Stalina Nr 809 

Telefon 510-15

Poleca w łasnej produkcji:  
mydła toaletowe  
mydła do prania Tip Top 
mydlany proszek do prania Hel

Teodor

Różkowski
ZAO PATRYW ANIE OKRĘTÓW

FABRYKA KONSERW  
i PRZETWORÓW MIĘSNYCH

POLECA

znane ze swej jakości 
w ę d l i n y  i s z y n k i  

delikatesowe

ul. Świętojańska 13 a - tel. 262-05

S k ł a d y  T o w a r o w e

„W arrant“ S. A.
Oddział w Ody ni, Plac Kaszubski 13 tel. 222-98

Rach. bieżący w B, nku Handlowym  
w W arszaw ie S. A .  Oddział w Gdyni 

•
Centra la  w Łodzi, ul P iotrkowska 56  

tel. 2 0 3 -9 8 ,  Ć 0 5 -8 5  
•

Zała tw iam y czynności: Prze ładunki,  
Magazynowania, ekspedycja, c lenie,  

ubezpieczenie, inkaso,
•

Specja lność: Fachowe opracowanie  
i ekspedycja b a w e ł n y  i w e ł n y .

Zakład szklarsko - szlifierski

Wytwórnia luster i kryształów
A. R o ź n i a k o w s k i

S O P O T ,  ul. Grunwaldzka 79. — Tel. 514-68 
Szlifierna: Prezydenta Bieruta 16

„M orski Przegląd Gospodarczy“
Naj lepszym o r g a n e m  
ogłoszeniowym Wybrzeża

H  U R T P O L
GDYNIA, ul. Świętojańska 39, telefon 272-02  

Food and colonial Ł Ó D Ź ,  ul. Piotrkowska 22, telefon 218-C5
products LUBLI N ,  ul. Lubartowska 8, telefon 23-61

p o l e c a  po c e na c h  h u r t o w y c h

ARTYKUŁY SPOŻYWCZO -  KOLONIALNE
S p r z e d a ż  w y ł q c z n i e d l a  s k l e p ó w  d e t a l i c z n y c h
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AUTO - K O T  O - &% U R S Y
« J A N A  Z U B A
Gdynia, ul. Żeromskiego 58 

Fr?y;mujemy zgłoszenia kan­
dydatów na kurs  6-tygodn.

Z a p i s y  i b l i ż s z e  i n f o r m a c j e  w  b iu rz e  k u rs ó w  
w  ( ¡ d y n i ,  u l. Ż e ro m s k ie g o  28, I  p.

Przedstawicielstwo kiggowości P r z e d s i ę b i o r s t w o
przebitkowej El ek t r  o-M  echa n iczne

„ D E F I N I T I V “ T. Biectiowskii

„ P E R F E C T A “ Naprawa i p rzew ijan ie  
s i ln ików , dynam a, tran-

p o l e c a  j ą s fo rm atory  i wsze lk ie
w s z e l k i e  k s i ę g i  h a n d l o w e a p a r a t y  e lek tryczne

Ładowanie akumulatorów

Mgr Wacław Tylec
G D Y N I A Gdynia

ul. Ś w ię to jańska  nr 79 ul. Świąt ja ń s ka  nr 18.
l e i .  274-81 Tel. 217-90

K a w i a r n i a Przedsię biorstwo

„  cAiUadia “ TRANSPORTOWO

%
-EKSPEDYCYJNE
A .  B A L C E R  i S -k a

p o l e c a . Sp. z ogr. odp.

m okką  ze śmieta-
ną, znakom ite  c ia S O P O T
stka, w y ś m i e n i t e  
lody ul. Marsz. Stalina nr 7 2 8

W r z e s z c z
ul. G runw a ldzka  68

Telefon 513 72

Międzynarodowa Ekspedycja

W ytw órn ia  wód m inera lnych  —  H u rtow n ia  p iw a

KIERES JÓZEF, SILNY IGNACY i Ska
S p ó łk a  z o g r  odp .

SOPOT, ul. K u ii ia 2  Tel. 511-09
P ie rw sza  ^ a  W y b rz e ż u . Z ad pa  r u je  uetność S o p o tu  i  o k o h e y  

w  sm aczne  i  d ro w e  n a p o je  ja k :

P I W O ,  W O D Y  MNPRALNE I i E M O  N I A D Y
W szyscy  sm akosze  żąda ją  napo je  naszej f-my

DOM HANDLOWY

KUPNO — SPRZEDAŻ 
h urtowa

C h e m i k a l i a  
— K os m e tyk  I 
a rtyku ły  fcpte- 
czn e .---------------------

G d y n i a
ul. W y s o c k i e g o  91 
C d a w n le j  <*braliama) 

T elef. 267-70

H u r t o w a  s p r z e d a ż

PAPIERU, TEKTURY
M a te ria łó w  Piśm iennych, B iu r o ­

wych i O pakow ań

•

M. Hoeke 

i inż. Wł. Szemetyłło
GDYNIA, ul. Arm I WP. 35. 

(dawniej Starowi t jik a ) 

Tel. 264-08

I 4 W I 1 M I A  

R 1 § T  A..U.SI Ä  C  J Ą

ul. 10-go Lutego 7

F U T R A
L isy  - K o łn ie rze  -  P e lisy  ■ Materiały 
w łók ienn icze  - G alanteria  skórzana 
Walizki. - Poleca w wielkim wyborze

f u r s "
boxes - Collars ■ Furs  -  Wollen stuffs 
Leather fancy-goods - Bags - Trunks 

offers in great assortment

S k ła d  W łókienn iczo  -  F u trz a rs k i  —  F ur-w oo llen  storehouse

E. W IŚ N IE W S K I, G D Y N IA
ul. Świętojańska 36 T e l e f o n  272-59

v_________________________________________________________________________________ /

W y d a w n ic tw o  Iz b y  P rz e m y s ło w o -H a n d lo w e j 

R edagu je  k o le g iu m

R E D A K C J A  I  A D M I N I S T R A C J A :  

G d y n i a :  Ś w ię to ja ń s k a  99 —  T e l. 27-242 

P. K . O. X I  - 111

R e d a k t o r :  M g r  K a z im ie rz  Z a g ó rn y

O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  „ M A T "  —  B iu ro  

o g ło sze ń  M o rs k ie j A g e n c ji T e le g ra fic z n e j 

w  G d y n i,  u l.  Ś w ię to ja ń s k a  99, te l. 27-242 

P. K . O. 40-87

T łoczono  w  D ru k a rn i N r  8 S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j „ C z y te ln ik ” , G d yn ia , u l. M ś c iw o ja  N r  7, te l. 26-239,

16

W-03608



ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
MASZYNOWEGO, G L I W I C E

Z / I K Ł / l D r  P M Z E M Y S Ł O W E

DUWJn. S „ H O E I M E “
P R O D U K U J E :
Wagony wąskotorowe, nawierzchnie kolejowe, części do nawierzchni, zwrotnie, 
k r z y ż o w m e ,  w y w r o t k i ,  t aczk i ,  wó z k i  m a g a z y n o w e  i p r z e m y s ł o w e .

OLIWA, AS. O ru m ld zk a  ar 473 Te!. 520-46. Konto B.G.K. 1037

Spó łka  x  o g ra n icz o n ą  o d p o w ie dz ia ln o śc ią

G d y n i a
u l .  P o l s k a
m agazyny PANTAREI 
Skró t telegr.: „B A L K O "
T e I e 1 o n n r 220-81

K o n t r o l a  i e k s p e r t y z a  j a k o ś c i o w a  
i i l o ś c i o w a  w s z y s t k i c h  s u r o w c ó w  

i t o w a r ó w

Z A O P A T R Z E N I E  Ż E G L U G I

S H I P C H A N D L E R S

« K O R M O R A N «
Sp. z o. o.

G D Y N I A ,  u l. A b r a h a m a  11 T e l .  2 7 1 -4 8

O M  ZJEDKOCZEHIE WYTWflail

M i l  BIQimifCI
w  Gdańsku

Gdańsk-Oliwa, ul. Grunwaldzka 495
T e ł. 521-78 rach. b ież. w  B. G. K. oddz. G dańsk 

N r  1184

Z  w ła s n y c h  u ru c h o m io n y c h  w y tw ó rn i p ro d u k u je  
i  dostarcza :

Wyroby ceramiczne
C eg łę  p e łn ą  
C eg łę  d z iu ra w kę  
C egłę  w a p ie n n o - 

p ia sko w ą  
C eg łę  szam otow ą 
P u s ta k i A cke rm a n a  
D achów kę  k a rp ió w k ę  
D achów kę  cem ent. 
G ą s io ry

Wyroby izolacyjne
Papę dachowa 

N r 100
Papę dachową 

N r 150

Wyroby cementowe
K rę g i s tudz ienne  
P ły tk i ch o d n ikow e  
S łu p y  be ton o w e  
K ra w ę ż n ik i d ro ­

gow e
G ra n ic z n ik i 
o raz w sze lk ie g o  ro ­
d za ju  w y ro b y  ce­
m en tow e

Kopaliny
P ospó łkę  
Ż w ir  s iany  
T łuczeń  
K lin ia k
K am ień  p o ln y  
B ru ko w ie c

W ytw ó rn ie  nasze posiadają w łasne bocznice ko le ­
jow e oraz porty  załadunkow e w  Elblągu

W sze lk ie  zam ów ienia należy  kierow ać pod adre­
sem naszego Z jednoczenia

M o rs k i 0 ©m H a n d ló w y
S p d ik a  x  o. o.

G d y n i a ,  ul. 1 Armii W. P. Nr 11 (Słarowiejska)
Telefony: 216-11, 212-20 _  Skr. Telegr.: „M O hSD O M "

p o l e c a  w h u rc ie  i  de ta lu  
a r ty k u ły  spożywczo - k o lo n ia ln e  
ry b y  m orsk ie  świeże i  wędzone, 
a r ty k u ły  m a la rsk ie  i  i  n  n e.

Hurtownia artykułów spożywczych 
i artykułów malarskich

K O N T A  B A N K O W E :
B a n k  Zw S p ó łe k  Zarób., G d y n ia
Bank G osp. S p ó łd z ie lc z e g o  Gd. DETAL

Dos Przemysłowo - Handlowy „ H O R Y Z O N T * *
„HORYZONT** W a c ł a w  K r z e m i ń s k i

wł. Witów [Haski Industry and Commerce

Oddział—Gdynia, E X P O R T
ul. I Armii V/. P. 8 I M P O R T
tel. 269-07

E K S P O R T
Pierwszej Armii W. P 8. 

Słre«ł

I M P O R T
G d y n ia  -  Unit 

Telephone: 269-07



Spot cfzieliiio llyliaclío-Przeiif gsl owa

„ Ł O S O  Ś "
GDYNIA, ul. Starowiejska 3 Telefony 220 79, 254-29, 214-79

R Y B Y ś w i e ż e  i w ę d z o n e ,  k o n s e r w y  r y b n e

T o w a r z y s t w o  P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w e
C A R B O - S T A L

Sp. z O. O.

W Ę G I E L ,  K O K S  
WĘGIEL BUNKROWY- 

•
S k ł a d y :

Gdańsk, ul. Oruńska 15, fel. 41-222  
Gdynia, Jana z Kolna 16, fel. 22-334

•
Skład bunkrowy:

Gdynia, D W O R Z E C  M O R S K I  
Nab. Holenderskie, fel. 22-335

S z y b y
o k ie n n e ,  w ysta ­
wow e, g ię te ,  (oe- 
lindryczne), orna­
m entowe, druto­
we, o k r ę t o w e  I 
( l l u m  i n a t o  r y )

samochodowe
Lustra — gablotki 
Kit p o k o s t o w y  
Kit miniowy I gat.

S z I i f i © r n ■ a Szk ła  i Lus te r

Matuszek i Samardak
S p. z o. o.

G D Y N I A ,  ul. Świętojańska 130 
Tel. 216-21

O D D Z IA Ł :

Gdańsk - O run ia , PI. Kolejowy 3.

CENTRALA SKÓR SUROWYCH
O D D Z I A Ł  WOJ .  W GDAŃSKU
SOPOT, ul. Pisistów 1
(dawn. ul. Kościelna) - telef. 514-51

M a g a z y n y :  W r z e s z c z s k u p u j e  wszelkie skóry
Smoluchowskiego 3 tel. 413-96 ▼ s u r o w e  i f u t e r k o w e


